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Wizyta ambasadorów  
w Radzie Najwyższej

16 listopada na zaproszenie 
«ixewodniczącege Rady N ajw yż
e j  yytautasa Landsbergisa do 
Rady Najwyższe* przybyli akre
dytowani na ijtw ie  ambasadoro
wie państw zagranicznych. Pod
czas spotkania poinformowano o 
itzwoju stosunków Litwy i Rosji, 
przypomniano list prezydenta Ro
sji do Yytautasa Landsbergisa i 
opublikowaną odpowiedź prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
na niego. Wspomniano, ze  25 
listopada w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych ma być rozpatry
wana rezolucja w sprawie w y 
cofania armii rosyjskiej i że sek
retarzowi generalnemu O NZ Bou-

trosowi Ghalcwi został przekaza
ny wniosek Rosji dotyczący o- 
mówienia kwestii praw człow ie
ka w  państwach bałtyckich. V y -  
iautas Landsbergis m ówił o  pra
wach człowieka jako prawach 
ludzi, którzy ucierpieli na skutek 
agresji sowieckiej. Przewodniczą
cy  Rady Najwyższej scharakte
ryzował obecną sytuację politycz
ną na Litw ie i odpowiedział na 
pytania. Vytautas Landsbergis 

podziękował ambasadorom za po
parcie ich oraz ich kra jów  dla 
Litwy.

Centrum Informacji 
i  Analizy  —  ELTA

Historia kłajpedzkiego terminalu się przeciąga
W czora j w  Ministerstwie Ener

getyki odbyła się konferencja 
prasowa poświęcona budownict
wu kłajpedzkiego terminalu naf
towego. W zięli w  niej udział 
prócz specjalistów litewskich ' —  
generalnego dyrektora instytutu 
„Prampro jektas'‘ L. Butkusa, dy
rektora departamentu paliw V . 
Greży, generalnego dyrektora 
Kłajpedzkiego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Naftowego M. 
Gusiatina —  wiceprezydent ame
rykańskiej firmy z Texasu „Fluor 
Daniel" W  Trammelł i  gene
ralny projektant te jże  firm y G. 
Smith. W łaśnie „Fluor Daniel" 
zlecono projektowanie i nadzór 
nad budową kłajpedzkiego ter
minalu naftowego, piteez który 
Litwa będzie dokonywała ww o
zu i wywozu produktów nafto
wych. Jest to znana firma na ca
łym  świecie. Budowała ona po

dobne obiekty na wybrzeżach 
Meksyku, Alaski, Malazji, w
krajach arabskich itd.

Jak podkn^lil L. Butkus pro
wadzono pertraktacje z  analogi
cznymi placówkami Holandii, Da
nii, Szwecji, ale wybrano na
przygotowanie i realizacje pro
jektu firmę amerykańską, bowiem . 
je j rozstrzygnięcia są najbardziej 
racjonalne i oszczędne. Nawia
sem mówiąc, terminal ma być 
zbudowany na standard amery
kański, czyli bezpieczny, obo
wiązują tam kilkakrotnie surow
sze normy niż w  Europie. Bę
dzie on kosztował 308 min USD 
i może być wybudowany w  cią
gu trzech lat. Po pełnym za
kończeniu budowy będzie zdolny 
w  ciągu roku przyjąć 9 m in ton 
surowej ropy, 6  min ton mazu- 
tu, 3,5 min ton oleju napędowe
go } szereg innych ropopo

chodnych materiałów.
—  Żadnego zagrożenia dla wy

brzeża nie będzie —  twierdzili 
amerykańscy specjaliści —  tech
nologia budownictwa, nowocze
sny sprzęt wyklucza wszelkie 
awarie. Przy najmniejszym prze
cieku zdziałają czujniki...

Słowem, dokumentację tego 
cbiekfri mamy, już na te cele 
wydano 220 tys. USD.

—  Jednak jesteśmy w ślepym 
zaułku —  Dowiedział dziennika
rzom dyrektor Kłajpedzkiego 
Przedsiębiorstwa Naftowego M. 
Gusiatin. — 'Rząd dotychczas nie 
zadecydował o  miejscu przyszłej 
budowli. Amerykanie zaprojekto
wali terminal przy Mełnragie, 
d e  czy  M e zadecyduje jeszcze 
ktoś inaczej. A  my i  po trzech 
latach będziemy marzli...

Zygmunt WIRPSZA

„Nafta" zostanie zrekonstruowana
W Ministerstwie Energetyki 

podpisano umowę między przed
siębiorstwem państwowym „Naf- 
ę  w Możejkach i firmą USA 
.Foster whieler International11 w  
sprawie rekonstrukcji tego przed
siębiorstwa.

Zdaniem dyrektora technicz- 
“ 2 °  przedsiębiorstwa „N afta"
™ > * « «  Gimbutasa zgodnie z 
P «tan ym  (fca kontraktem 

Praediiębiorstwo zostanie zmoder- 
według standardów 

•owych. Obecnie „N afta" w y-

dudu 1 1 1 1  stan-
nj. , ' Zapotrzebowanie na

Je* Ty®czasem założone

na drogach Litwy fińskie przed
siębiorstwa świadczące usługi ąu- 
tomobilistom zaczynają już do
magać się benzyny co najmniej 
93-95-oktanowej. Jak na razie 
sprowadza się ją z  Finlandii. I 
w  przyszłości będzie się zw ięk
szał popyt na benzynę odpowia
dającą światowym standardom.

Na przygotowanie projektu re
konstrukcji przedsiębiorstwa 
państwowego „N afta " 680 tys. 
dolarów przeznacza rząd U S A  
Na wdrożenie projektu potrzeba 
około 80 min dolarów.

(ELTA)

A. Abiśala: wizyta w USA była pożyteczna
Po zakończeniu oficjalnej w i

zyty  roboczej w  Stanach Zjed
noczonych Am eryki 16 listopada 
premier Republiki Litewskiej' A - - 
leksandras AbiSala wrócił do 
W ilna. W  krótkim wywiadzie 
dla dziennikarzy ELTA i radia 
premier powied-ad, że chociaż 
zmienia się k ierownictwo obu 
krajów, to jednak w izyta jego 
była pożyteczna. Udało się do
gadać, że USA również nadal 
będą udzielały Litwie pomocy 
gospodarczej i politycznej. Jako 
dar otrzymamy 200 tys. ton ku
kurydzy. Porozumiano się w  spra
w ie możliwości połowów naszej 

floty  rybackiej koło wybrzezy 

USA.

D z i ś — D z i e ń  N i e p o d l e g ł o ś c i  Ł o t w y

W  rozmowach z  kierownict
wem Międzynarodowego Fundu
szu Walutowego, przedstawicie
lami Banku Swiatowejgo, pow ie
dział premier, postarałem się ich 
przekonać, że wyniki wyborów 
do Sejmu Litwy n ie mogą świad
czyć o  powrocie do komuniz
mu, w  żaden sposób więc nie 
należałoby wstrzymywać udziela, 
nia Litwie przewidzianej' pomo
cy finansowej. Omówiono rów
nież kwestię pilnej pomocy fi
nansowej potrzebnej na zakup 
paliw w  krajach zachodnich.

Odpowiadając na pytanie, czy 
Zachód pomógłby nam w  przy
padku groźby interwencji rosyj
skiej, premier powtórzył to, co 
już oświadczył podczas pobytu 
w Stanach Zjednoczonych: nie 
sądzi, żeby mogło to nastąpić. 
A le  w  każdym razie my i Za
chód powinniśmy działać polity

cznie w  ten sposób, aby nie za
istniało takie niebezpieczeństwo.

-Mówiąc o  ewentualnej pomo
cy  USA w  sprawie szybszego 
wycofania wojsk rosyjskich z 
Litwy i  innych krajów bałtyc
kich, premier stwierdził, że w  
USA i organizacjach międzyna
rodowych rozumieją naszą sy
tuację. Powinna ona być rów
nież rozumiana, gdy w  końcu 
tego miesiąca Rosja podejmie 
próbę w  ONtZ powiązania tej 
kwestii z  prawami mniejszości 
narodowych w  krajach bałtyc
kich. Tymczasem trudno powie
dzieć, czy  Zachód pomoże w  fi
nansowym wąparciui problemów 
związanych z  wycofaniem wojsk 
rosyjskich. Być może, o  takich 
projektach usłyszymy dopiero w 
niedalekiej przyszłości.

(ELTA)

UCHWAŁA PREZYDIUM RADY 
NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

[• stolicą republiki —  Ryga.

O  Z W O Ł A N IU  N A D ZW Y C ZA JN E G O  P O S IE D ZE N IA  
R A D Y  NAJW YŻSZEJ' R E P U B L IK I LITEW SKIEJ

Prezydium Rady Najwyższej 
RepubUki Litewskiej postanawia:

1. Zwołać nadzwyczajne posie
dzenie Rady Najwyższej Republi
ki Litewskiej 19 listopada 1992 
r. o  godzinie 10.

2. Wnieść do omówienia przez 
Rade Najwyższą Republiki Lite
wskiej:

Przewodniczący Rady 

WHno, l i  listopada 1992 r.

Wojska Republiki Litewskiej. Re- 
feruje —  Sauhus Pećeliunas:

2) projekt ustawy Republiki Li
tewskiej „O  zmianie artykułu 14 
ustawy Republiki Litewskiej o 
obywatelstwie". Referuje — Ka- 
zimieras Motieka.

Najwyższej RepubUki Litewskiej 
V. LANDSBERGIS

Litw a na mapach
Wydano pierwsze litewskie 

mapy topograficzne, na których 
odtworzono dokładny „portret" 
rzeźby terenu, obiekty przyrody, 
budynki przemysłowe. Znaj
dziemy tu również pojedyncze 
zagrody, ich ziemię, a nawet 
bród rzek, pojedyncze dlfcewa, 
czy słupy. Te arkusze mapy kar
tograficznej wydał Litewski 
Państwowy Instytut Aerofoto- 
geodezji.

Mapy ulżą w pracy komisji 
prywatyzacj i rolnictwa, będą 
pomocne w  leśnictwie, budow
nictwie, rolnictwie i wieki in
nych dziedzinach, gdyż zawiera
ją najdrobniejszą informację o 
gospodarce naszego kraju — 
powiedział . korespondentowi 
ELTA dyrektor Litewskiej Pań
stwowej Służby Geodezyjnej Ze
nona* Kumetaitis.
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Jak wydobyć swoją ropę naftową na morzu?

PROJEKT KARTY PRAW 
I  WOLNOŚCI

Prezydent RP skierował 12 btn. 
do Sejmu projekty karty piraw i 
wolności. Karta nie ma być je 
dynie deklaracją. Określając
prawa i wolności obywatelskie, 
w  tym prawa polityczne oraz 
minimnm praw socjalnych, gwa
rantuje ona jednocześnie sposób 
ich wyegzekwowania. Każdy, kto 
uzna, że jego prawa i  wolności 
zostały naruszone, będzie ich 
mqgł dochodzić przed sądem lub 
w drodze skargi do Trybunału 
Konstytucyjnego. Inicjatywa uch
walenia przez parlament karty 
praw i wolności ma ścisły zwią
zek z  opracowaniem nowej Kon. 
stytucjji RP. W  myśl koncepcji 
prezydenckiej, Ustawa Zasadni
cza RP składałaby się z  dwóch 
części: pierwszej gwarantującej 
prawa i wolności obywateli oraz 
drugiej, określającej ustrój pań
stwa i  strukturę jego  władz. 

BILANS HANDLU 
ZAGRANICZNEGO 

W  br. w  Polsce nastąpił dalszy 
wzrost eksportu. W  pierwszych 
trzech kwartałach tego roku po
ziom eksportu był o 1 1 3  proc. 
wyższy nkż w  tym samym okre
sie roku 1991. Podobna jest 
skala wzrostu eksportu na W ę
grzech, w  Czech o-Słowaq i w  
pierwszym półroczu 1992 wyso
kość eksportu obniżyła się o  2,3 
proc., a w  Rosji o  27 proc. (Da
ne za pierwszych 7 miesięcy 
1992).

Saldo handlowe Polski po 9 
miesiącach 1992 wyniosło w  uję
ciu płatniczym 1019 min USD, 
w  Czecho-Słowacjii po pierwszym 
półroczu —  626 min USD, na 
Węgrzech —  około 600 min 
USD, w  Rosji saido po 8 miesią
cach było ujemne j  wynosiło 
200 min USD.

Obliczona w  walutach krajo
wych relacja eksportu do im
portu wyniosła w  pierwszym pół
roczu 1992 w  Czechosłowacji 
110,8 proc., na Węgrzech \5 
proc., a w Polsce (na pods ,ie 
danych w  USD) 116 proc. V . ro
ku 1991 dane te przedstawiały 
się następująco: Czecho-Słowa- 
c$a —  113,5 proc., W ęgry —  
86,7 proc., Polska —  94,6 proc. 
Tak więc w  Polsce poprawa te
go wskaźnika była w  br. naj
większa.

CHASE M AN H ATTA N  
BANK W  POLSCE 

Jeden z  największych banków 
amerykańskich, Chase Man
hattan Bank zamierza otworzyć 
oddział w  Polsce, Prezes banku 
i członek rady nadzorczej Chase 
Manhattan Corporation przeby 
wał ostatnio w  Warszawie, gdzie 
spotkał się z wicepremierem 
Henrykiem Goryszewskim.

Decyzja o otwarciu odldziału 
zostanie podjęta po dogłębnym 
rozpoznaniu przez bank polskie
go rynku, szczególnie pod ką
tem przemian własnościowych 
przedsiębiorstw państwowych.

Oprócz typowych usług banko
wych Chase Manhattan zająłby 
się także doradztwem finanso
wym dla polskich eksporterów 
wchodzących na rynek EWG 
oraz kojarzeniem inwestorów za
granicznych z  polskimi przedsię
biorstwami.

JESZCZE JEDEN POCIĄG
Z SUWAŁK DO SESTOKAI
W ARSZAW A, kor. ELTA. Jaki 

zakomunikowała dyrekcja Kolei] 
Polskich 16 listopada uruchomioJ"' 
no jeszcze jeden pociąg z Su
wałk do Szesztokai, 7-wagonoj 
wy zestaw odjeżdża z  Polski c o l 
dziennie o  godz. 14 min. 20 ii 
wraca o godz. 18 min. 50 czasu] 
warszawskiego. Może on zabie
rać jednocześnie 600 pasażerów.

Zmieniono również rozkład ja
zdy kursującego już wcześniej 
pociągu. Z Suwałk wyrusza on 
teraz o  godz. 8 min. 10, wra
ca z Szesztokai o  godz. U  min. 
20.

Geolodzy Litwy, Łotwy i Es
tonii postanowili dokonywać 
wymiany danych badań nauko
wych w zakresie poszukiwania 
ropy naftowej na- Bałtyku. Cho
ciaż informacje o  takim charak
terze zwykle trzyma się w  taje
mnicy, to jednak kraje bałtyckie 
pracujac społem, spodziewają 
się przyśpieszyć poszukiwania 
tego ważnego nośnika energii. 
Ostatnio w  Szawlach kierownicy 
służb geologii i energetyki 
trzech państw radzili, w  jaki 
sposób zorganizować poszukiwa
nia i wydobycie ropy naftowej 
na morzu.

Obliczono, że na szelfie państw 
bałtyckich znajduje się ponad 
300 milionów ton ropy nafto

wej, a należący do naszego kra
ju szelw zawiera około 170—  
120 min ton. Trzecią cześć je j 
moglibyśmy wydobywać, pow ie
dział dyrektor Litewskiej Służby 
Geologicznej- G. M o tuza. Jedna
kże jesteśmy zmuszeni oglądać 
się za pomocą na Zachód, gdyż 
żaden z  krajów bałtyckich nie 
ma doświadczeń ani w  zakresie 
poszukiwań na morzu, a tym 
bardziej potrafi eksploatować 
złoża. Pragnąc zaangażować do 
tego firmy zagraniczne, powin
niśmy zainteresować je sprzyja
jącymi dla biznesu warunkami, 
przedstawić geologiczną'- charak
terystykę pokładów.

Uczestnicy spotkania w  Szaw
lach. postanowili zwrócić uwagę

rządów krajów bałtyckich na 
to, że trzeba jak najspieszniej 
określić na morzu granice. Od
wiert na spornym terytorium 
może , ,odebrać ** ropę naftową 
od sąsiedniego państwa*. Jak 
stwierdził G. Motuza, dla Litwy 
szczególnie aktualna jest grani
ca - z  obwodem kaliningradzkim. 
Zaniepokojenie wzbudziła wiado
mość, że Rosja szykuje się 
wspólnie z  pewną niemiecką- fir
mą do .podjęcia eksploatacji po
kładów naftowych w  pobliżu N i. 
dy, W  tej sprawie do rządu Ro
sji wystosowano oficjalne zapy
tanie.

R. GRUMADAITE, 
kor. ELTA

Podpisano dekret o utworzeniu flotylii sił morskich MOK
Ministerstwo Ochrony Kraju 

zakomunikowało agencji ELTA, 
<że 13 listopada minister A . But- 
(kevićius podpisał dekret o  utwo
rzeniu fiotyHi litewskich sił mor
skich, a  je j dowódcy R. BaltuSce 
nadano rangę komandora. Uro
czysta ceremonia! podniesienia 
Ifiajgi flotylli ma się odbyć w 
•grddniu, gdyż trzeba jeszcze do
prowadzić do porządku port wo
jenny, przygotować okręty.

Pierwsze jednostki wojenne

dla powstającej marynarki wo
jennej L itw y —  dw ie fregaty 
Litwa nabyła niedawno —  za
kupiono od  Bałtyckiej F loty W o . 
'jennej Federacji Rosyjskiej. 
Tworzona dotychczas stopniowo 
nasza marynarka wojenna mu
siała poprzestawać na czterech 
kutrach patrolowych i jednym 
Szkolnym statku hydrograficz
nym.

Przypominamy, że litewską 
marynarkę wojenną zaczęto two

rzyć, gdy 1 sierpnia 1935. roku 
'ówczesny dowódca wojsk Litwy 
generał S. Raśtikis podpisał roz
kaz w  sprawie je j utworzenia. 
Jednakże po utracie K łajpedy 
w  1939 roku ijM d ły  wszystkie 
plany tworzenia marynarki wo
jennej. Razem z  miastem porto
wym  utraciliśmy okręt patrolo
w y  „Antanas Smetana" i 6 o- 
pancerzonych jednostek celnych.

(ELTA)

U S A  G O T O W E  S Ą  W S P Ó Ł P R A C O W A Ć  
Z  B Y ŁY M I K O M U N IS T A M I L IT W Y

W ASZYNG TO N  (Reuter —  
ELTA). W ; poniedziałek Stany 
Zjednoczone oświadczyły, że są 
gotowe i  chciałyby współpraco
wać z  nowym rządem Litwy bez 
względu na to, że byli komuni
ści wygrali wybory z wielką 
przewagą głosów.

Na podstawie posiadanej- in
formacji rzecznik departamentu 
stanu R. Boucher powiedział 
dziennikarzom, że „podobnie jak 
i podczas pierwszej tury 25 .paź
dziernika w  drugiej turze w y
bory odbywały się tak samo 
swobodnie i  prawnie".

Sftfwierdził on, że zwycięska 
Demokratyczna Partia Pracy Lit
w y  oświadczyła publicznie, iż 
popiera niepodległość Litwy, de
mokratyczne formy rządów, go
spodarkę wolnorynkową, opowia

da ?ię za szybkim wycofaniem 
wojsk rosyjskich z  kra jów  bał
tyckich. 1

„Będziemy dążyli do współpra
cy  z  nowym rządem Litwy, gdy 
tylko zostanie utworzony, jak 
też do zachowania i rozwijania 
doskonałych wzajemnych stosun. 
ków USA i L itw y", dodał on.

Urzędnik departamentu stanu, 
który zechciał zachować incog
nito, powiedział, że byli komu
niści litewscy są całkowicie nie
zależni i podkreślił opinię USA, 
że wybór przywódców jest spra
wą samych ludzi.

Jednakże przestrzegł on, że 
stosunki' USA z tą byłą republi
ką sowiecką będą zależały od 
tego, c zy  Litwa nadal również 
będzie się posuwała „w  prawi
cowym kiei^nku*.

N O W Y  K A T E C H IZM

W A T Y K A N  (Reuter —  ELTA). 
W  Paryżu został wydany n o w y . 
katechizm kościoła rzymskoka
tolickiego. Jest to pierwszy ob
szerny podręcznik wiary katoli
ckiej, wydany po przeszło 400- 
letniej przerwie. W  liczącej. 676 
Stron książce potwierdza się da
wne dogmaty wiary, jednakże 
kościół jest przybliżany do ży
d a  współczesnego.

IW nowym katechizmie zacho
wały się tradycyjne zakazy: do
konywania aborcji, stosowania 
środków antykoncepcyjnych, nie
wierność małżeńska i rozwód. 
Doszły tu również nowe grze
chy: prowadzenie samochodu w 
nietrzeźwym stanie, handel nar
kotykami, badania genetyczne, 
unikanie płacenia podatków.

Papież Jan Paweł II, który 
polecił przystąpienie do opraco
wania tej książki siedem lat te
mu, przemawiając w  niedzielę 
na placu św. Piotra .powiedział, 
że ukazanie się nowego katechi
zmu jest wydarzeniem historycz
nej wagi.

N owy katechizm głosi, iż  Zy^ 
dzi nie powinni być oskarżani 
o  śmierć Chrystusa. Odpowie, 
dzialność za męki Chrystusa spa

da na wszystkich chrześcijan.
Zabrania się kobietom .być 

duchownymi, gdyż Chrystus na 
swych apostołów wybrał męż
czyzn.

i IW myśl nowego katechizmu 
, stosunki homoseksualne są sprze
czne z naturą, jednakże głosi on, 
że wobec homoseksualistów trze
ba postępować delikatnie i  z 
szacunkiem.

Katolicy powinni unikać as
trologów i  przepowiedni przy
szłości. Podobnie n ie przystoi 
nosić amuletów i talizmanów.

Badania genetyczne usprawie
dliwiane są celami leczniczymi, 
jednakże rzeczą niemoralną jest 
używanie embriona ludzkiego 
j,ako materiału biologicznego.

IW nowym katechizmie uspra
wiedliwia się zbrojny opór wo
bec represji sił politycznych, je 
żeli ucisk ..jest okrutny i dłu
gotrwały" oraz jeżeli nie można 
znaleźć innego wyjścia.

Sztuczne zapłodnienie należy 
uważać za nie do przyjęcia pod 
względem moralnym. Jest rzeczą 
niemoralną używanie spermy, ja
jeczek lub macicy innego czło
wieka, gdyż jest to sprzeczne z 
prawem dziecka do urodzenia 
się od swego ojca- i matki.

M. H O NECK ER  O S P R A W IE  SĄD O W EJ M Ę 2A
M ADRYT (ITAR —  TASS —  

ELTA). Sędziowie RiEN, sądzący 
byłego przywódcę Niemiec 
Wschodnich E. Honeckera, o- 
czekują ..bloioiglcznego" finału 
sądu, czyli praktycznie natural
nej śmierci oskarżonego. W  nie
dzielę oświadczyła to korespon
dentowi gazety chilijskiej żona 
byłego przywódcy NRD Margot 
Honecker. Już od kilku mleslę- 

I cy przebywa ona w Chl-le u swej

córki Soni, która mieszka tam 
z mężem.

Sam fakt, że śmiertelnie cho- 
\ry człowiek jest trzymany w 
więzieniu, jak też trwający od 
'Wielu miesięcy przewód sądpwy, 
równoznaczne są z  wyrokiem 
śmierci, podkreśliła M. Honec
ker. Zona Honeckera powiedziała, 
że na razie nie zamierza jechać 
do Berlina,' ponieważ, jej zda
niem, teraz jej- mężowi jest „nie
znośna jakakolwiek uwaga"'

KSIĄŻĘ. K A R O L  

Z R Z E K A  Się T R O N U ?

LO N D YN  (Reuter —  ELTA). 
Brytyjska gazeta „S u n " napisała 
w  poniedziałek, że  książę W a lii 
Karo' pragnie zrzec się swych 
praw do tronu i  pozwolić, aby 
j3 go syn W illiam  został bezpo
średnim następcą królowej Elż
biety.

T a  lubująca się w  sensacjach 
gazeta pisze, że książę oświad
czy ł królowej, iż  pragnie w y
cofać się z powodu swego nie
pomyślnego, trwającego od  11 
lat małżeństwa z  księżną Dianą 
oraz z  przyczyny ciągłych os
karżeń o  trwające od dłuższego 
czasu bliskie w ięzi z  inną zamę
żną kobietą.

„Karol: oddajcie moją koronę 
W illow i", zamieściła gazeta 
„Sun" w ielk i tytuł nad artyku
łem, opartym na , słowach pew- 
neigo nie wymienionego z  im ie
nia przyjaciela księcia. Jest to 
ostatni z  serii artykułów o  dra
matycznych „odkryciach" z  ży
cia rodziny królewskiej i przy
jaźni księcia z  Camillą Parker - 
Bowles. Niektórych rojalistów 
artykuły te skłaniają do podej
rzeń, że jest to prawdziwy spi
sek, zm ierzający do obalenia 
monarchii.

M iędzy innymi, nie tylko 
„Sun", a le  też inna gazeta bru
kowa ■—  „The New s o f the 
World** —  w  niedzielę opubli
kowała, że  książę oświadczył, Iż 
pragnie zrzec się tronu z pow o
du miłości ’ do tej kobiety. i

Gazeta „Today “ napisała, że 
Camtlla, 45-letnia matka dwojga 
dzieci obiecuje zerwanie więzi 
(z księciem, aby nie przyczyniać 
bólu swemu mężowi Andrew, 
generałowi brygady. Jednakże 
sam Andrew  określił pogłoski o 
więzi ach swej żony z księciem 
jako „bzdury".

Tymczasem prawie wszystkie 
gazety brukowe z  zachwytem 
piszą o  w izycie księżny Diany 
we Francji podczas weekendu, 
porównując jej doskonały na
strój z  tym, jaki miała podczas, 
w izyty w  Korei Południowej, 
dokąd jeździła z  mężem.

Ta jej wizyta jest jeszcze je
dną oznaką, że książę i księżna 
zgadzają się na zachowanie ma
łżeństwa dla swych obu synów 
—  10-letniego Williama i 8-Iet- 
niego Harry'ego, jednakże cał
kowicie jawnie będą żyli w  se
paracji.

S P O R T
Uwaga, miłośnicy 

szachów 1 warcabów! i 
GOŃCE W... KOPERKU I

Klub aportowy PoUfc^
Litwie „Polonia" z myślą 0 ,**l 
respondencyjnym turnieje 
chowym niniejszym ogła**^ I  
pis (ego przyszłych u częs tu j!
Kto zdecyduje się na l
nien do 20 grudnia br. 
zgłoszenie na adres: 2058 y?* I  
no, akr. pocztowa 1266 *  
skiem „Korespondencyjny 
niej szachowy", podając d ^ I  
sko, imię, wiek, ewentualną u I  
sę sportową 1 dokładny f 

Regulamin zostanie ’<vyiu, I 
każdemu, kto zgłosi się na i(a I 
d e . Serdecznie zaprut^j I 
wszystkich miłośników I
sklej g ry " do Udziału'w tu u  I 
Ju. N a  zwycięzców oczekują ^  I 
grody niundowane przez KSftl 
„Polonia".

BYC  W  DAMCE!

Klub sportowy Polaków ^  I 
L itwie „Polon ia" zaprasza I 
stkich chętnych na turnie] 1 1 
warcabach 64_poiowych, 1 który I 
odbędzie się 12 grudnia br t  ] 
anll W ileńskiej Szkoły Srefekjf 
im. Syrokomli. Rywalizacja oka. I 
mle trzy grapy wiekowe |1982—
1980, 1976— 1079, 1975- r. ir. | | 
starsi) obojga p łd.

Turniej zostanie rozegnay iy. I 
stemem szwajcarskim, złoty Ą  I 
nań 9 rand. Zdobywcy trzeci 
pierwszych lokat w  każde| gra
pie w iekowej otrzymają nagrody I 
rzeczowe 1 dyplomy klubu, |ik I 
też dostąpią zaszczytu zmierzała [ 
się w  symultanach z  tak nuny. 
ml warcablstaml jak  Whdyria- I 
wa Androłojć i  Edward Bonyi- [ 
skl.

Zdecydowani wziąć odzU I 
proszeni są o  konieczne zgłoszę- 
nie się do 1 grudnia pod Dine
rami telefonów: 75-22-29 hb ]
42-90-63.

Dodatkowe informacje o tir* 
niej u podamy w  „Kurierze W- 
leńsklm" po 1 grudnia.

S Z C ZY P IO R N lS a j
„PO D  W O ZEM ".- :

Z ły  przykład z litewskich dro
żyn koszykarskich, które tak nie
fortunnie wypadły w  rozgryw
kach o  europejskie puchary, bio
rą też szcżypiomiści. Piłkarze rą. 
czni kowieńskiego „Granitem 
startujący w  Pucharze Europy, 
m ierzyli się siłami z mistneo 
Francji HB „Venissieuh". W  pie
rwszym spotkaniu Franci*!* ^  
dący zresztą jego gospoda®- 
ml, zwyciężyli —  26:17. Choć g 
drugimi pojedynku gościom wda
ło się zrewanżować, bo wygra* 
li —  24:20, a le  lepsze saldo bra
mkowe sprawiło, że do dalsydi 
gier awansowali szczypiom* 0 
francuscy.

Pech śpótkał też drużynę » ai 
petizkiego „Maislasu". W  ||| 
niejju o europejski Puchar 'Zdo
byw ców  Pucharów grała ona * 
Reykjaviku z  tamtejszym 
„V a lu r“  l  również odpadła '
I dalszych rozgrywek.

S Ą  M O CN I TEZ N A  GRECJ0 

Kontynuowane są rozgrywki 
eliminacyjne koszykarskiej! Bi 
stnzostw Europy. Krocząc* ffl 
zwycięstwa do zw y c ię s t in ^ L  
Igrujpie ,£ )u Grecy doznali |j|| 
wszej porażki, ulegając S flf'
[cji —  81:90.

W  Innych spotkaniach 
następujące wyniki: Holan®*
—  Czecho - Słowacja.
[Turcfa —  Belgia —  66:543 Ni*
|mcy —  Polska —  99:80, W tf1̂  

Rumunia —  87:79, Izrael^ 
Portugalia — ■ 10(2:83, Rosja 
Bułgaria ^  90:78, Ańgha||
[Dania —  80:62.

GDY M A R C IU U O N M  
PAUZUJE 

I Litewski- koszykarz S. M * r̂
| fionis, będący filarem ameryW®* 
skiej zawodowej drużyny j&aj 
den State W arriors", l e c i y i ^  
cnie kontuzję, a na parid* 
wróci najprawdópodobnięn W  
p iero na początku grudniaj^^H 

Tymczasem je go  koledzy Ug 
przyprawiają radoścj swym V/1* 
patykom. W  czwartym wystąp*
I doznali oni drugiej porażka W? 
razem z prowadzącym w  §££ 

s.Portland Trail Blazers", i d|||?
6— 7 lokaty w  swoim d y*r i^^^

M



u r I E R  W I L E Ń S K I "

T erat Jeszcze Jeden p ro 
blem- C hodzi o  r ep r y 
watyzację p os iad łośc i 

Byli w ła ś c ic ie le  
chcą *>rać Heml bo

słuchy. że. tym .
la w ezm ą, o d b io rą  

* * * ? I nałota w ie lk ie  podat- 
f r  Ł jeU  coś w le d e  n a  ten  

, prosim y n a p ls zd e . 
S m  ule dają k on i a n i zbo- 

nie chcą, i e b y  w ła ś d -  
brali sw o ją  z iem ię . Po- 

l a d e ,  CO m am y rob ,ć?  —  
3  z listu do red a k c ji naszej 
!vytelniczki z Czerwonego 
rworu (Raudondwarysu) w 
wionie w ileńskim  J o la n ty  
KLONOWSKIEJ.

Chociaż o  poruszonym w 
liście zagadnieniu pisaliśmy 
,ui nieraz, poczta redakcyjna 
świadczy, że nie do wszyst
kich to dotarło. Naprawdę to 
nudno być mądrym i dawać 
;ady. Ale treść listu przypo
mina ml powiedzonko: „N ie 
to jest dobre, co dobre, ale 
to co się komu podoba". Po
dobnie jest i z tymi „chodzą
cym i po wsiach słuchami" o 
pozbawieniu ludzi emerytur 
i obłożenia podatkami ewen
tualnych właścicieli odzyska
nej ziemi. Słuchy te widocz
nie podobają się niektórym, 
być może. w ten sposób ar
gumentują swą opieszałość, 
brak zdecydowania, a może 
świadomie to czynią widząc 
w przyszłości wynikające z 
tego korzyści. Jakie? Ano bo 
ten, który nie ma swojej 
własności w ten sposób stwa- 
iza przesłank' do dalszego 
korzystania z ziemi państwo
wej (jaką ona teraz jest) lub, 
być może, nawet do nabycia 
jej sobie na własność.

Bo, że ziemia już wkrótce 
zostanie „towarem do kupna- 
sprzedaży" chyba niewielu 
taeba przekonywać. Zrozu
miałe, blisko 50 lat kolektyw
nej pracy, na. wspólnej, a za
tem bezpańskiej ziemi, zro
biło swoje. W  większości lu
dzie znający wartość ziemi

odeszli lub stracili je j poczu
cie a młodsze pokolenie na
wet nie odczuło tego i  nie 
wie jak ceniono każdv hek
tar, każde poletko, z którego 
powodu nieraz nawet brat na 
brata podnosił rękę. Nie, nie 
chcę broń Boże, by do tego 
dochodziło teraz. Ale, że zie
mia była szczególnie ceniona, 
świadczy i taki fakt, że np. 
za trzy hektary ziemi w  Tur- 
gielach (około 30 km od W il
na) można było w  W ilnie ku
pić dwupiętrową kamienicę.

Naprawdę dziwię się tym 
ludziom, byłym właścicielom, 
którzy jeszcze rozważają, co 
robić z ziemią. Zdaje się, że 
szerząc czczą gadaninę o po-

2—3, łopatą ich nie upra
wisz, a i sam się do pługa 
nie zasprzężesz... Ale, czy na
prawdę'sami musimy ją upra
wiać, skoro nie ma możliwoś
ci? Przecież chodzi przede 
wszystkim o dokumentalne 
odzyskanie własności, by nie 
przegapić wyznaczonego ter
minu, po którego minięciu 
zostaniemy z niczym, gdyż o- 
każe się, że ziemia została 
upaństwowiona Toteż naj
pierw trzeba odzyskać tę 
ziemię, a już potem myśleć, 
co ż nią robić. Zresztą, jes
tem przekonana, że spółka, 
która ją teraz dzierżawi u 
państwa, (ziemia jest państ
wowa, skore nie mamy doku-

18 listopada 1992 r, . str. 3

Czy odbiorą rentę, 
gdy weźmiemy ziemię?
datkach, o pozbawieniu ren
ty, wcale nie, myślą ani o 
dniu jutrzejszym ani o swych 
dzieciach.

Co prawda pamiętam, jak 
ubiegłego lata wpadł do re
dakcji mieszkaniec z  jednej 
7 podwileńskich wsi i obu
rzony wyłuszczał swoje rac
je, jak ęo krzywdzą, bo nie 
chcą zwrócić mu całej ojco
wizny. —  Ja nie mogę tak 
t>ezczynnie czekać •—  mówi? 
— bo później moje dzieci, 
gdy podrosną, przeklną, żem 
nie odzyskał swej ziemi, że 
skrzywdziłem je.

Oby więcei takich ludzi, 
pomyślałam, którzy myślą i _ 
patrzą w  pizyszłość. A le jak 
się okazuje, niestety, wielu 
jeszcze nadal żyje dniem dzi
siejszym, dotychczas zastana
wia się, co robić z ziemią? 
Owszem, zęadazm się» że ma
jąc 5— 10 hektarów, a nawet

Prenumerata-93

„Kurier W i le ń s k i "  
w każdej polskiej rodzinie

DO 30 LISTOPADA BR-1 PO CZĄTK O W O  TYLKO  N A  3 
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mentu potwierdzającego 
własność). zechce nadal upra
wiać ją dzierżawiąc u posz
czególnych właścicieli. Ale 
tylko posiadając dokumental
ne prawo własności na tę zie
mię, zostaniemy pełnopraw
nymi gospodarzami w  podej
mowaniu decyzji co roibić: 
wydzierżawić, sprzedać, po
darować. v skoro sami nie bę
dziemy w  stanie jej upra
wiać.

Obecnie, gdy z każdym 
dniem, zwiększa się liczba bez
robotnych, rosną ceny na ar
tykuły spożywcze, przemysło
we, usługi komunalne, wielu 
wychodźców ze wsi, żeby ja
koś sobie poradzić, będzie 
musiało powrócić do rodzin
nych stron, do ziemi. Zrzeka
jąc się,' to ]pst nie odzysku
jąc teraz ziemi, uniemożliwi
my swoim najbliższym ten 
powrót.

A  wracając do pytań za
wartych w  liście chcę stwier
dzić. że trudno oczywiście 
gwarantować „wieczność" 
podjętych uchwał rządowych. 
A le pomimo to śmiało można 
powiedzieć, że nie mają ra
cji ci, którzy głoszą, że od
biorą emeryturę, jeżeli ren

ciści zostaną właścicielami 
swej ziemi. Na emeryturę 
każdy zarobił sobie w  ciągu 
długich lat pracy, kiedy to z 
zarobków potrącano odsetki 
na świadczenia socjalne i 
nikt nie ma prawa jej odbie
rać. Co zaś dotyczy podat
ków za ziemię, to wszystkim 
zainteresowanym tą sprawą 
polecam nr 211 „Kuriera W i
leńskiego"/. dnia 10 listopada 
br., w którym zamieszczony 
jest artykuł ,Podatek za zie
mię własną i dzierżawioną" 
Mar i jony Varneckiene, rze
cznika prasowego Ministerst
wa Finansów.

Autorka artykułu dogłęb
nie wyjaśnia założenia usta
wy RL o podatku gnitowym, 
uchwały ustalające tryb op

łaty podatków, ulgi i inne wa
runki. Z publikacji tej wyni
ka, że właściciel ziemi ma 
płacić roczny podatek w  wy
sokości 1,5 proc. cenv ziemi, 
podczas gdy wysokość podat
ku dzierżawnego wynosi 6 
proc. jej waitości. A  więc 
ten. który samodzielnie gos
podarzy na własnej ziemi, bę
dzie płacił czterokrotnie niż
szy podatek, aniżeli na wy
dzierżawionej, jak np. spółki 
rolnicze. Przy tym autorka 
podkreśla, iż  ustawa przewi
duje całkowite zwolnienie z 
podatku gruntowegę gospoda
rzy indywidualnych na okres 
3 lat.

Danuta W OJTUSIAK

Pod znakiem? 
lwa i krzyża

Pb otwarciu drzwi Biblioteki 
Narodowef im. M. Mażvydasa z 
miejsca trafia się na defiladę 
fińskich, sztandarów. 13 listopa
da w  bibliotece otwarto wysta
wę, poświęconą 75-leciu niepod
ległości Ftalandii - v  „Od lwa do 
błękitnego krzyża". Zapoznaje 
ona z historią flagi tego kraju.

6  grudnia 1917 r. na świeci e 
powitało nowe niepodległe pań
stwo —  Finlandia. Do tej daty 
Finlandia wznosiła flagi tych 
krajówy do których należała. 
Ekspozycja na -wstępie zapozna
je  z  okresem historii kraju do 
1809 r. —  na ziemiach księstwa 
powiewała wówczas żółto-niebie
ska flaga Szwecji. Po wojnie z 
Rosją, gdy Finlandia przyłączona 
została do- imperium carskiego, 
zaczęły dominować barwy biato- 
czerwono _ niebieskie. Jako sy
mbol księstwia fińskiego prze
trwał jedynie herb z  lwem XVT 
wieku, pod koniec X IX  w. i póź
niej w  wyniku dyskusji co  do 
flagi —  w  jej projektach „współ
zawodniczyły" barwy biała, nie
bieska, różowa i żółta, krzyż i 
lew. Po wyzwoleniu spod zale
żności Rosji pozostała biała fla
ga z niebieskim krzyżem. Znany 
bajkopisarz fiński Z- Topełijus 
dHa tych barw znalazł poetyckie 
wizerunki swego kraju —  niebo, 
jezioro i śnieg.

N a  ścianach Biblioteki M  Ma
żyydasa wywieszone zostały, a 
także na stoiskach eksponuje się 
bandery i proporce z różnych 
okresów należące do floty han
d low e! i marynarki wojennej, 
myśliwych i  celników, locma- 
nów  i in. Wystawę tę przygo
tował znany fiński specjalista he
raldyki, plastyk Karlo K. Lau- 
rla.

W ystawa czynna będzie do 23 
listopada.

(ELTA)

Amerykańska w ystawa w Kownie
Litewscy fotograficy utrzymu

ją ścisłe kontakty ze studentami 
i wykładowcami college‘u w  San
ta Monica (Kalifornia), specjali
zującymi się w  fotografii, w y
mieniają wystawy.

Obecnie w  Kowieńskiej Gale
rii Fotograficznej fRotuśes 1),

czynna jest wystawa kolorowych 
i  czarno-białych zdjęć siedmiu 
wykładowców z Santa Monica. 
Ekspozycja obbejmuje 60 prac. 
Są to fotomontaże, wątki doku
mentalne z życia Ameryki.

R. SINKUNAS
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POR U BA NE K CZYLI  LOTNISKO. . .  
W LOTNISKU

Wieloletnie dyskusje o 
rozlokowaniu lotniska wileń
skiego zakończyły się w 1985 
roku* kiedy ostatecznie zade
cydowano. że nowe lotnisko 
nie będzie przeniesione ani 
do Grygiszeh (jak twierdzili 
jedni), ani do Elektrenai (jak 
dowodzili drudzy), a rozloku
je się w... staiym. Architek
ci Instytutu Projektowania 
Budownictwa Komunalnego 
Litwy - -  A  Alekna, S. Tel- 
ksnys i L. Vaitis dowiedli, że 
to nie paradoks, lecz rzecz 
możliwa — zbudować nowe 
przy normalnym funkcjono
waniu starego.

A  funkcjonowanie tej pla
cówki w ostatnich latach zna
cznie się ożywiło. Wilno na- 
wiązało -łączność powietrzną 
z Warszawą. Kopenhagą, Bu
dapesztem, Frankfurtem nad 
Menem, Hamburgiem, Berli
nem i in. Rzecz zrozumiała, 
że skoro zahaczyliśmy o sze
roki świat — musimy dobrze 
się sami zaprezentować, a ja
kie warunki są na naszym 
lotnisku wie każdy, kto choć 
raz stąd odlatywał. Gmach 
dosłownie ,.pęka w szwach".. 
Pewnym odciążeniem było 
oddanie do użytku sali mię
dzynarodowej, ale i ta jest 
już na dzień dzisiejszy cias
na. Nic więc dziwnego, że 
gospodarze często kierują 
wzrok ku estakadzie w kształ
cie półksiężyca, która to ma 
połączyć nowe i stare lotni
sko.

Piszemy c.tare, a przecież 
najstarsze lotnisko było zu
pełnie inne i wielu wilnian 
zapewne pamięta mały drew
niany parterowy domek oraz 
kilka hangarów. Ale zapewne 
mało już mieszkańców nasze
go grodu pamięta tę najstar
szą historię Porubanku. któ
ra rozpoczęła się w roku 
1913. Wtedy na przedpola 
lozległych ogrodów podwi- 
leńskiej miejscowości Poru- 
banek wylądował pierwszy 
samolot „Farman". W  następ
nym roku rozpoczęły się per
traktacje w sprawie odkupie
nia przez państwo gospo
darstw. Planowano, właśnie 
tu zbudować lotnisko. Pierw

sza wojna światowa przerwa
ła zamiary na lat prawie 6. 
Albowiem w 1919 roku na 
wykupionych gospodarskich 
polach i wyrąbanych leśnych 
placach, od których pochodzi 
właśnie -nazwa Porubanek {z  
litewska Kirtimai) rozpoczęto 
budowę. Nie szło wszystko 
jak z płatka, bo dopiero w 
1926 roku powstaje pas star
towy o. nawierzchni betono
wej oraz cywilny port lotni
czy.

A  w trzy lata później zo
staną zainic jonowane regu
larne loty pasażerskie między 
Wilnem i Warszawą. Miasto 
nasze przed wojną miało jesz
cze relaęję do Helsinek. Druga
wojna światowa stawia swój 
czarny znak. W  przeddzień 
Września wszystkie samoloty 
pasażerskie zostały ewakuo
wane. Z Poiubanku wysłano 
również myśliwskie eskadry 
na tereny Modlina pod War
szawą.

Lipiec 1944 roku. Do od
budowy lotniska zabiera się 
wojsko i ludność cywilna. 
Wkrótce z pasa startowego 
wylecą małe .,Po-2", które 
przewozić będą pasażerów, 
pocztę, ładunki, pracować w 
lolnictwie.

Taka to niedaleka historia. 
A  będąc przy niej dołączyć 
leż trceba jeszcze jedną da
tę, rok 1954, kiedy to nowy 
gmach lotniska powitał pie
rwszych pasażerów. Taki po
został po dziś dzień. Co pra
wda, dokonywano tu drob
nych remontów, zamieniono 
drzwi, okna. W  latach 70 
wzniesiono budynek kadry 
dowodząco - dyspozytorskiej, 
zaś na początku 80 powstał 
hotel irSkrydis" (Lot), gdzie 
są także pokoje wypoczynku 
dla lotników. Tyle historii, a 
wpisuje ona co dzień naj
świeższe karty. I jakże tu nie 
wspomnieć o  8 marca bieżą
cego roku, kiedy to po wielu, 
latach nawiązane znów zos
tały regularne rejsy LOTu na 
trasie Warszawa—Wilno—i
Warszawa.

Wszystkie te fakty wiążą 
się bezpośrednio z Poruban*

kiem, ale cel dzisiejszej na
szej wizyty •— nowy gmach 
lotniska, który, jak nadmieni
liśmy powyżej, powstaje na 
miejscu starego. Od strony 
miasta tak wyśmienicie się 
maskuje, że fcdyby nie esta
kada, składziki budowlanych, 
nic by nie świadęzyło, że pro
wadzone są tu tak szeroko 
zakrojone prace.

Zastępca dyrektora gene
ralnego do spraw budownic
twa „Lietuvos avialinijos“ 

Mindaugas Bajerćius proponu
je, byśmy na miejscu obej
rzeli dzień jutrzejszy lotnis
ka. A  na ten okazuje się cze
kać już nie będziemy długo, 
albowiem budowlani i wykoń- 
czeniowcy . zobowiązali się 
oddać gmach w  przededniu 
Nowego Roku. Potem kilka 
miesięcy —  na montaż urzą
dzeń, ustawianie mebli i już 
w końcu lutego lotnisko 
przyjmie pasażerów.

Gdy po estakadzie, którą 
to pasażer od razu trafi .na 
drugie piętro, wchodzimy do 
sali staję zdumiona. Zach
wyca przestrzeń, funkcjonal
ności piękny widok. Nawet 
i dziś, kiedy sala nie jest 
leszcze ukończona, sprawia 
ogromne wrażenie.

Moglibyśmy jeszcze na
cisnąć, czyli szybciej praco
wać i—  mówi M. Bajerćius, 
ale oto wielu prac nie może
my wykonać, gdyż lotnisko 
nie jest ogrzewane. Jak na 
przykład prowadzić prace 
wykończeniowe, jak przykle
jać płytki granitowe przy 
tym zimnie i wilgoci? A  
wszystkiemu winne przedsię
biorstwo „Silda” , które na 
początku roku rozpoczęło re
konstrukcję trasy cieplnej 
(długość 200 m) i po dziś 
dzień jej nie zakończyło. Od
cięto nas od ciepła. Zwraca
liśmy się do wielu instancji 
— wszystko bez echa. Napi
saliśmy ostatnio prośbę do 
rządu. Może wreszcie ten lo
dowiec ruszy, bo przecież je
steśmy sparaliżowani właśnie 
z tej przyczyny, Sami mogli
byśmy pracować v bez zakłó
ceń. W  roku bieżącym wy
konaliśmy gros prac war

PATIKR1NKITE ABONEMENTO UŻP1LDYM Ą

Ant abonemento .tu ri buli kasos aparato atspaudas.
{forminant prenumeratą (peradresavimą) be kasos aparato, ant 

abonemento turi bflti ryśii} skyriaus kalendorinis iymeklis. Toki u 
atvcju abonementas prenumeratoriui iSduodamas su kvitu apie pre- 
numeratos (pristatymo, peradresavimo) apmokćjimą.

(forminant prenumeratą laikra&iui ar iumalui, o  taip pat ir 
•peradresuojant ieidinj, abonementą su pristatymo kortcle prenu- 
meratorius uźpildo raSalu, (skaitomai, be sutrumpinimu, sutinkamai 
su sątygomis, iSdćsiytomis Lietuvos spaudos kataloguosc.

tości 43 min rubli. Zakończy
liśmy gmach główny, asfal
tujemy obecnie peron. W  
najbliższych dniach oczekuje
my specjalistów z Moskwy, 
którzy rozpoczną montaż ta
blicy informacyjnej, no i po
zostało nam właśnie wykłada
nie płytek granitowych.

Jeżeli chodzi o materiały, 
otrzymywaliśmy je z Chor
wacji, Finlandii, Czech, Nie
miec. N ie możemy też się us
karżać na budowlanych 
głównego wykonawcę „Vil- 
prim", spółkę ,,Daila"?>7- do
brze się wywiązują.

A  więc już dziś możemy 
nie tylko marzyć o superno
woczesnym porcie lotniczym, 
ale za jakieś pół roku z nie
go korzystać. Oto w  tej dużej 
sali, w  której obecnie stoimy, 
można będzie zarejestrować 
bilet, oddać bagaż, tu na 
piętrze będą pokoje wypo
czynku, placówki usługowe*

Kawiarnia- Zaplanowani \ 
jest wiele innych innowacji 
ale najważniejsze, iż nowe 
lotnisko wreszcie powita pa- 
sażerów. Wraz z jego otwar
ciem nadejdą też lepsze cza
sy dla starego gmachu 
następnym reku rozpocznie 
się jego rekonstrukcję). Tu 
ulokują się wszystkie służby, 
biuro kompanii lotniczych 
itd.

Białe lekkie, konstrukcje a- 
żurowe, gdzieniegdzie (prze
tykane niebieskim i żółtym 
kolorem obramują stary bu
dynek, wezmą go w  swe ra
miona. To najbliższy dzień 
dawnego Poiubanku. j

Helena GŁADKOWSKAr

N A  ZDJĘCIACH: ma się nad 
czym zadumać zast. dyrektora M 
Bajerćius; fronton lotniska; po
czekalnia —  Jeszcze w  ruszto
w aniach.

Fot. W . Charin

Anulowano uchwałę 
Głównej Komisji Wyborczej

WEŁNO (iELiTA). Kolegium 
•spraw cywilnych Sądu Najwyż
szego anulowało przyjętą w  u- 
biegłym tygodniu przez Główna 
Komisję W yborczą uchwałę, w 
myśl której zwracała się ona do 
tymczasowej komisji Rady N a j
wyższej do badania działalności 
KGB na Litwie z prośbą o  przed, 
stawienie danych, czy - członek 
Sejmu świadomie współpracował 
z bezpieką oraz 1 innymi tajnymi 
służbami zagranicznymi. W  tym 
samym dokumencie postanowio
no wydać legitymacje wybranym 
członkom Sejmu dopiero wtedy, 
gdy zostaną przedstawione te 
dane.

. T ę  uchwałę Głównej Komisji 
W yborczej zaskarżyli deputowa
ni do aktualnej Rady Najwyższej® 
i członkowie wybranego 25 paź
dziernika Sejmu Aloyzas Sakalas 
i Petras Papovas. Im oraz _ in
nym posłom na Sejm legityri^^ fl 
c je miały -być wydane w  ciągu 
trzech dni, jak przewidują usta
wy. Kolegium spraw cyW ilnyc^B 
Saldu Najwyższego anulowai^H 
uchwałę Głównej Komisji W y-m  
borczej Ł  zobowiązało do zadowi 
wolenia interpelacji AIoyzasfflK
Sakalasa i Petrasa Papovasa. Ł e *j[ 
gitymacje członka Sejmu m ijąM  
być wydane do dnia 19 listop&^H
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czarni artykułu „Im potent— a lb o— niemogęt"
ẑy w roli starszej siostry?!

ta (ku rier Wi-. 
f ^ % 2 J C 2 S .  ar 212) 

* * * ’ oj tyła krytyce
poś*'1”  j  numerów j;a- 

fldecżnidlae- 
ojcza”. Moja obo- 

J° J S S B  nie m z la  uwa- 
*  w odpowiedzi więc na 
p A*vć obszerny artykuł, 

iojacy mi si« z Rąlo-
s te p y  na r im a k u ,

iak i P- A- Rols,Ła 
żartem. Skoro żar- 

(aŁ ^'sądząc z trtóci ar- 
Ł  oraz oprawy literac-U B w- 11kores‘
noSatia pisząc to była me-

S  z mężczyzn w  o g ó le . (Zga- 

asm si«- żp stali s ię on i o- 
(u^je jeszcze w ięk szym i k o -  
mfami, zw liszcza w  z im n ych  
pokojach, gabinetach i  w  oh - 
liao kampanii w y b o r c z e j),  
M  ród męski dostał o d  a o -  
torki w skórę. A c z k o lw ie k  
stałem się ..gw oździem " pub
likacji, dostało s ię r ó w n ie ż  

Attinantasowi Degutisofw i, 
Jóiefowi Rybakowi...

A jeżeli poważnie, to na ty- 
uwagi i cytat moja pub

likacja w krytykowanym nu

merze „Szal czy" doprawdy 
nie zasłużyła. Ponadto są to 
nieco dziwne zarzuty. Zarzu
ty co do informacyjnego 
brzmienia zdań. nawet bez o- 
ceny faktów. Jeszcze dziwnie
jsze są zarzuty co do polskie
go tekstu, którego stylu autor 
nie ma możliwości sprawdzić 
po przetłumaczeniu. Jeśli 
jednak w  tłumaczeniu „his
toryczno - architektoniczny 
staje się „historyczno-artysty- 
czny" to mniejszy błąd w 
porównaniu z podaniem czy
telnikom faktu, że iuż w 
X V I w. Polacy stanowili bli
sko 10 proc. ogółu mieszkań
ców (artykuł S. Vaitiekusa 
w  „Szalczy" o. Polakach na 
Litwie).

Co do zamieszkałych w  
Dziewieniszkach Żydów i u- 
wiecznienia ich dziejów. 
Dziwnie brzmią słowa autor
ki „żydowski patriotyzm pa
na Buchaveckasa“ obok cy
tatu z meso artykułu. Jeżeli 
chodzi o  »,słup kapliczny", to 
chcę przypomnieć, iż na Lit
wie słup kapliczny w  pra
cach twórców ludowych upo
dobnił się dc słupów z dasz

kiem i odwrotnie. A  ponie
waż w  wielu miasteczkach li
tewskich Żydów nie pozosta
ło wcale, to ich cmentarze i 
inne zabytki będziemy mu
sieli uporządkować i uszano
wać sami. I dostosowany do 
żydowskich obyczajów i tra
dycji słup z daszkiem w miej
scu wiecznego spoczynku Ży
dów, gdzie juz prawie nie po
zostało kamieni nagrobnych, 
doprawdy nie. pozostanie nie 
zrozumiany. Historia zapłaci 
za to dobrymi stosunkami 
między zamieszkałymi na Lit
w ie narodowościami i naro
dem żydowskim, lepszymi 
kontaktami między naszymi 
państwami. —  Litwą i Izrae
lem. Jeśli Żydów można u- 
wiecznić słupem z daszkiem 
(co ma więcei sensu od bry
ły1 betonowej) oraz ekspozyc
ją w przyszłym muzeum dzie- 
wieniskim bądź byłym ży
dowskim kramiku, to histo
ria stosunków narodów, ję
zyków i kultur Litwinów, 
Polaków i Białorusinów na 
„półwyspie" dziewieniskim 
trwa. I  regionowi dziewieni- 
skiemu w  przyszłości przy

padnie wyjątkowa rola w 
Litwie Wschodniej (na W i
leńszczyźnie). Przyznała to 
już Rada Najwyższa Republi
ki Litewskiej poprzez założe
nie y/ Dziewieniszkach par
ku historyczno-regionalnego. 
W  tym paiiku strzeżone bę
dą nie tylko unikalna przy- 
roda, zabytki historii, relik
ty różnych epok historycz
nych, ale i z różnych stano
wisk oceniana będzie przesz
łość, od czasu do czasu spo
tykać się będą i dyskutować 
naukowcy litewscy, polscy, 
żydowscy, niemieccy, rosyjs
cy i innych narodowości, a 
może i politycy.

Wierzę, że przemawiająca 
przez publikacje A . Rolskiej 
chęć „Kuriera Wileńskiego" 
być starszą siostrą gazety 
„Szalcza" jest również owo
cem zimnych pomieszczeń. 
A  błędy pozostają błędami. 
Tylko nie trzeba patrzeć na 

nie przez powiększające szkło. 
A  propos łamy „Kuriera W i
leńskiego" nie odzwierciedli
ły tego, jak słodko było zes
połowi redakcji „Szalczy" 
przed sierpniowym puczem 
1991 r. A  byłaby to wielce 
ciekawa publikacja i wkład 
w  historię!

Obecnie, gdy dzięki niek
tórym działaczom w  Litwie 
V. Landsbergis stał się faszy
zującym dyktatorem, Z. Vai-

Brawo, panowie — profesjonalni wesołkowie!
Tak więc odpowiedź — 

(wypowiedź?) ipióra pana 
Stanislovasa Buchayeckasa z 
instytutu Historii Litjwy stoi 
także w dzisiejszym nume- 

i rce naszego dziennika. Sta- 
[ n$a uprzednio w  gazecie 
-Szalcza* (7 listopada br.). 
Teoretycznie ten  e lab o ra t 
mai feżeć w  m oim  b iurku  d o  

I SMszydi czasów, fciekły. nam  
I *  ,*yciii już całk iem  zab ra 

knę humoru i  satyry.

na razie czasy mamy 
’reso*e, cieszymy się z obiefc- 
‘ywnych możliwości, które 

I ^ ogromne i uje mamy 
smucić z  cbiekty- 

JJW* trudności, które są 
Dotyczy to także 
-ji  oraz wyżu dę

ci, mm— 8°- Betórylika- 
naszego państwa (wed- 

str ®fonnacjji o  tym na 1 
PodaS? 7 dopada  br.

“ j  PWz Józefa Ryfca- 
»w aim? HtaaJ eszcze zaIP*a '
l« o w ?  ^każników wa- 
S * - Pa“  Józef Rybak 

wyłączać z  rana 
“as » T a<” aini< utwierdza 

przekonaniu, jg  wte-

Zabawy „Szalczy" ciąg dalszy

'. • -  z  rana
wieczorami utwierdza 

iły j P ^ o m n i u ,  ż e  w te - 
„za trzy - 

wiol? °  ę Kaunaską". 
^liem i z  schw y-. 
niemi 0 , 2 2  ttn iem cłiom ie- 
bę<tzie n' w  K o w n ieKie 1 M Jw nie

1  S p i l i  P i  i P ^ i*>̂ y M jte
i i  ^  się w y-

powstają go- 
B  ^raytu  i -wtedy na“l® J wtedy na

i tak S1̂  szczytow a-
j t f l  ł l l P S l l  I p  W ią-
!?e) Je 5f̂ ^ °  (oczywi- 
?y ^  3  ̂ lityczną: ma-

p o ju trze
fSnie) slsSi (jwawdopo- 

'władzę i silną
M S I  W ^ z a P ^  
bisu i N s r  t e  P  to

w ^ in , jS  y fc dobre 
Jest tóoh ten 

k̂ t0̂ t ó a PT<* le5nem

S S a  w -  0 v  końcu 
| żeby do

Hpi^Wowiectei pa

na historyka jakoś się usto- 
sunlkować. A  raczej do mnó
stwa wątków w  mej zawar
tych.

A lbo do .przygód Sheiio- 
cka Holmesa w  sikali lokal
nej. Pan historyk zanim 
skonstruować swoją niniej
szą odpowiedż-wezwanie 
zmieniał w  międzyczasie za
wody, i to w  różnych kate
goriach:

Prywatay detektyw —  wy
pytywanie u kolegów z re
dakcji „Kuriera", ilu mężów 
ma niżej potijpisana i ilu ich 
pomocników („pomocnicy 
mężów" — \ to określenie Zbi
gniewa Kuchowicza, również 
historyka); I  —  czy w  ogolę 
niżej poid^sana lubi (nie lu
bi) mężczyzn? (Z prywatnych 
badań podbudowanych kos
matą refleksją dokonanych w  
naszej redakcji przez pana 
historyka).

Tu już chodzi chyiba o je
szcze jedną profesję pana 
Bucha vedkasa: badanie dizie- 
jów  mniejszości seksualnej 
(ich pjzesrfości, teraźniejszo
ści i perspektywy na p rzy 
szłość). Żeby zaspokoić cie
kawość reprezentanta Insty
tutu Historii, powiem tylko, 
że na wyspie Lesbos się nie 
urodziłam, kto ma dobre 
kontakty z  odpowiednim 
urzędem —  może bez więk
szego trudu sprawdzić, co 
mam w  dowodzie osobistym 
wpisane.

Zatem , s to i ta sama odpo- 
w ied ź -w ezw a n ie  pana h isto
r yk a  Budhave»cikasa n a  ła 
m ach d w ódh  gaze t. R zadko  
k tó r y  h is to ryk  m oże  s ię  po* 
s z c zy c ić  tak im  sukcesem  pi" 
saTSkim. S tać podtwójTue - -  
to  p ra w d z iw y  wyCzyfr. w  
o g ó le  p o z y c je  s to ją ce  są 
wyjąłSkoW o zn aczące. C h o 
c ia ż  są i  ta c y  c o  W o lą  sie* 
dzące. A lb o  le żące . Zresztą  
zg o d n ie  z e  sw ym  zaw odem  
({skrzętnego badacza ) w tó 
rzę, ż e  p an  h is to ryk  opan o
w a ł w szys tk ie  p o z y c je  
s to ją ce , s iedzące  i te pó$to" I 
s ta łe  124 n iezbędn e  d la  k u l' 
tu ra ln ego w sp ó łży c ia  (k j^

wiadomości wszystkich ży
wo zainteresowanych pań 
—  nie jestem upoważniona 
przez pana historyjka do po
dawania jego  numeru tele
fonu).

Skończmy jednak z  tema
tem dźwiganym przez długie 
historyczne lata przez Freu
da, a przejdźmy do patzrio- 
tyżmu. N ie  wiem, dlaczego 
pana historyka tak bardzo 
razi żydowski patriotyzm? 
Wszak mamy wolność w y
boru. Każdy wybiera to, co 
mju się podoba. Np. niżej 
podpisana jest ! wielką pa- 
triotką Chin, I nie tylko z 
tych powodów, że tam dotąd 
robią piękną porcelanę i  do
brą herbatę. Gdybym urodzi
ła się w  Chinach — miała
bym od razu dziewięć mie
sięcy, bo oni właśnie tak li
czą wiek człowieka —  od te
go przyjemniejszego mo- 
membu.

W  o g ó le  C h iń c zy c y  to  bar
d z o  m ąd ry  naród. O n i m ie li 
i m a ją  w c ią ż  ż y w e g o  M ao , 
k tó r y  k ie d y ś  p ow ied z ia ł: 
„ Ż e b y  p rz eb y ć  je d e n  k ilo 
m etr n a le ż y  ro zp oczą ć  m a isz 
od  je d n e g o  m etra ". B ardzo 
m ądra  zasada... T a k  w łaśn ie  
u czyn iła  ob ecn ie  Ekiedejpe 
—  pd m etra  d o  k ilom etra . 
M yś lę , że  H is to r ia  j e j  za to  
s ię  o d w d z ię c zy  i  od tąd  b ę 
d z ie m y  m ie li je s z c z e  serdecz
n ie jszą  w ię ź  m ięd zy  naszym i 
p aństw am i ■—  L itw ą  i Chftia- 
m i.

Z resztą  on i, c i  z  H d ed ep e  
  n ig d y  głujpi n ie  b y li, h i
s to r ię  T rz e c ie g o  Św iata  u- 
w a żn ie  p rzes tu d iow a li i  sta
m tąd w y c ią gn ę li w n iosk i. 
N ie  ty łk a  d la  s iebie, a le  i 
d la  ludu. O dtąd  będz iem y 
zn ow u  czc ili kult p ra cy  oraz 
c z y n y  społeczne a  n ie  żadne 
indyw idualn e in ic ja tyw y . Bę
d ziem y  rozs trzyga li g loba ln e  
p ro b lem y  za k ro jo n e  na sze
roką skalę. B ędziem y w y tę ; 
żać  i napinać nasze u m ysły  i 
serca  w  w a lc e  o  ro zw ó j i 
oostep. Czas znow u dogan iać 

’  Św iat, a n ie dyskuto

wać o tym, czy słup kapliczr 
ny w  Dziewieniszkach moż
na dostosować do żydow
skich tradycji i obyczajów 
(ja!k tego chce pan historyk) 
i czy słup ten będzie gwa
rantem w  zadzierzgnięciu 
przyjaznych, czułych, kultu
ralno - naukowo - gospodar
czych stosunków między na
szymi państwami — . Litfwą i 
Izraelem.

A  tak w  ogóle —  c z y  Iz
rael jest jeszcze aktualny? 
W  świetle najnowszych 
przemian w  naszym państwie 
czas już chyba znowu zwró
cić oczy na Arabów. . Nie 
wiem, jak pan historyk, ale 
ja w  szkole nauczyłam się 
cyfr arabskich, przeto mam 
naxłzieję, że Historia jakoś 
mi się za' to odwdzięczy.

I co dalej?
Pan historyk sugeruje, że 

„Kurier" na gjwałt chce być 
starszą siostrą ,fa lezy". Sta
nowczo *— nie! Kuner —  
jest rodzaju męskiego, więc 
taki kazirodczy stosunek w 
naszym przyzwoitym spo
łeczeństwie byłby po prostu 
nie do przyjęcia, takie hece 
działy się bardzo dawno, w  
czasach Caliguli.

A  p ropos —  rodza ju . Łat
w ie j  je s t z  n im  s o b ie  pora 
d z ić  w  ję z y k u  litew sk im , 
m n ie j tu  k łop o tó w , bo  ję z y k  
ten  dyspon u je  ty lk o  dw om a 
rod za jam i —  m ęsk im  i  żeń
skim , a w ię c  k ró tk a  tu  a ry t
m etyka. G orze j jes t z  p o l
skim, b o  tu  są  tr z y  rod za je : 
m ęski, żeńsk i i n ijak i. A ż  
tr z y ! R ęcam i, ręcam i za  g ło 
w ę  s ię  ch w y tać  i  pa lcym a, 
palcym a j e  lic zy ć ! U czn iow ie  
kilas p oczą tko w ych  ju ż  to  
opan ow a li, natom iast „Sza l
cza" m a dotąd duże z  zapa
m iętan iem  tych  aż trzech  ro 
d za jó w  trudności ( „ l#  w rz e 
śnia zam ierzano obrać n o w y  
prezyd iu m " -a ia n t. „D okąd  
poprow adzisz, Rado?" W . 
Bartaśkaite, 7 listopada br. 
N r  132 (229).

W  artyku le  „Im poten t —  
alibo —  n iem ogęt" (da ty  j e 
g o  w ydrukow an ia  ,,Szalcza" 

\J- tak ja k b y  p rz ez  „n ieopa- 
czność" —  nie ■wskazała) pi-

śvila — złodziejem, G, V#g* 
norius — przestępcą patat- 
wowym, artykuł A. Rolskiej 
JUZ nie Zadziwi. Proponował
bym jednak, aby zamiast 
takich niezbyt uzasadnionych 
publikacji, redakcja „Kurie
ra Wileńskiego" zorganizowa
ła okrągły stół badaczy dzie
jów Litwy. Pozwoliłoby to 
gazecie nie ograniczać się do 
jednoznacznych ocen histo
rycznych i poszerzyć grono 
autorów wypowiadających 
się na tematy historyczne, 
gdyż jak dotychczas domi
nują artykuły J. Surwiły, L. 
Komaiszko. Subiektywne my
śli i wspomnienia rozmówców 
podawane są w nich niekie
dy iako prawdziwe dzieje. A  
bez naukowej bądź uargu- 
mentowanej oceny jest to 
wprowadzaniem czytelnika 
w  błąd i bez tego zawikła- 
nej naszej historycznej co
dzienności.

Łatwiej jest ostrzelać opo
nentów z armaty dalekonoś- 
nej niczym w Bośni czy Ab
chazji, niż .spotkać sie otwar
cie. Współpraca i dyskusja 
szybciej pomogłaby rozstrzy
gnąć wiele problemów histo
rycznych i współczesnych, 
tyjem y przecież nie w  1944 
i .  A  więc dziękuję pani A. 
Rolskiej za okazję do wyra
żenia swych myśli

Stanislovas BUCHAVECKAS 
Instytut Historii Litwy

sałam o twórczej, a nie fizy
cznej potencji autorów „Szal
czy". Bo twórcza jest ewi
dentna. Czego dowodem — 
odpowiedż-wezwanie (pomno
żona przez 2) p. Buchavecka- 
sa. Pan historyk wszystko 
powrzucał tu do jednego 
worka. I —  V. Landsbergisa 
jako —  cytuję „Szalczę”: 
„faszyzującego dyktatora", i 

|§Pp Z. Vaiśvilę — jako „zło
dzieja", i —  G. Vagnoriusa 
jako — „przestępcę państwo
wego" i -V  obok, jednym 
duszkiem artykuł A. Rolskiej 
(o braku profesjonalnej
dziennikarskiej kompeten
cji pisantów „Szalczy" i
wręcz karykaturalnej pol
szczenie).

Z moich uczuć do trzech 
wymienionych wyżej przez 
p. Buchaveckasa mężów (sta
nu) nie muszę chyba przed 
panem historykiem się legi
tymować.

Nie dopieszczony history
cznie (uwaga, koleżanki, ko- 
rektorki —  żeby literka „e" 
zamiast „o " nie wpadła, bo 
będzie zgodnie ze stylem 
„Szalczy" —  hlstEryczna 
przykrość nie w ta pora), 
otóż nie dopieszczony zawo
dowo pan historyk domaga 
się zorganizowania dysku
sji przy okrągłym stole, w 
której dopiero mógłby dać 
popis wysokiej elokwencji. 
Co stoi temu na przeszko
dzie? Wystarczy rzucić ha
sło — historycy wszystkich 
krajóiw łączcie się! I —  pod
niecajcie się historycznie! I
— publikujcie się! W  pis
mach o profilu historycznym
— w skali globalnej i o tym 
co się dzieje na naszych oj
czyźnianych hektarach, z 
których zeszły traktory a 
wkroczyły konie (tematy czę
sto podnoszone przez lokal
nych miejscowców, bezdewi- 
Zowców). Ałbb o tym „ak
cencie historyczno-artysty- 
cznym" czy „historyćZno-ar- 
chitektonffeznym". Rzeczywi
ście, co za różnica — arty
styczny czy architektonicz
ny? Dlaczego Jednak ten ak
cent w związku z przywróce
niem Republiki Litewskiej, 
jak pisze pan Buchavecka*
— jest tylko możliwy, a w

(Dokończenie na *tr. 7)
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¥ T P f T T T l / A C  A i n A C  roaprawie ąątwwej. i  <»»*.
I  J  K  I  I J  V U u  A I l / A l J  Już na początku posiedzenia złożył oświa- 

^  W którym w vl»śn «, 4e zna J.

O  „Makutynowiez —  injpektorem u t '.jrioauiTuuoiw   '—r r   ---------
w v r  _  pod takim intrygującym tytułem z nią roziegią K o reą x »u «i« ;j*
— m ->■ - — *—»>— — sobotnim ujawniły się pewne skłonności „sadysty-

rrrłw*" powódki, co jak uważa on jako łe-

kowane mniejsze nominały litów, które tpiąc w  autentyczność wskazany^ 
ekspertyza uznała za łatwe do sfałszowa- metrów i sumę dolarów". - <
nia. Wielkich nominałów 500 i  1000 pro- O  Rzut oka na .rejon święciatat 
wdopodobnie w  ogóle nie wprowadzi się sunki międzyludzkie pióra B rig ityJ^M  
do obiegu. ne. Zacytujemy początek (rów n ie iT ^ l

W edług naszych danych Litwę lity  bę- czwartkowy): *Vf
dą dodatkowo kosztowały ponad 2,5 mi- „Popełniliśmy śmiertelny grzechl A
lioina dolarów USA. US Bank notę Corpo- kam na waszą spowiedź —  pg^
ration, widocznie częściowo poczuwając podczas kazania niedzielnego iwterfN

___  _________________  ̂ się do  w in y  za jakość poprzednio wydru- ksiądz Petras Tarvyda§.
rozprawie sądowej. I  i ś ć  energicznie, kowanych litów, zgodziła się na wyko- Grzeszni wierzący, którzy podoju I
- nanie kontraktu za minimalną cenę, bez borów głosowali za BPPL i  atSsto * łł

zysków. Nowy kontrakt o drukowaniu II- voea jutfenaaa już odbyli pokii? ^*1 
tóW DOdpbal ̂ rektor US W  t e -  jasna, żc całkowitego m p ^ S S S S  
ix>ration J. WiHinps. orem ier Rerohłiki . j _JTLt.. . Ole.

się na posiedzenie w celu omówienia ska
rgi przewodniczącej Bractwa 13 Stycznia 
j  Bieliauskiene, dotyczącej decyzji Głó
wnej Komisji Wyborczej zezwolenia dr
owi K. Bobelisowi na kandydowanie na 
członka Sejmu. Na pierwgze trzy posie
dzenia osoba zainteresowana nie przyby
ła —  je j adwokat P. Żiemis wyjaśnił, że 
nie otrzymano wezwani* do sądu.

Tym razem K. Bobelis uczestniczył
 i i   T JnoA «no.noir~

dczenie, w  którym wyjaśnij 
Bieliauskiene ponad trzy lata*, prowadził 
z nia rozległą korespondencję. Ostatnio

gazeta ta zamieściła notatkę
numerze* ozne" pow o«u » co j« ł u w « «  w»* i « w

„liczba oskarżeń o  to, że państwa bał. karz, ujemnie wpływają na stan pjychi
tyckie same utrudniają wycofywanie wojsk czny J. Bieliauękiene, który ostatnio, zda-
Rosji wzrasta. W  wywiadzie „Komęomol- niem K. Bobelisa, , .zdaje się, nie jest sta-
skiej'Prawdy" z  11 listopada z zast^cą bilny". Na zakończenie osoba zaintere-
dowódcy pótaocno - zachodniej grupy sowana poprosiła kolegium o  „wykona-
wojsk Rosji .generałem - lejitnantero Fio- nie analizy psychiatrycznej"
dorem Mielniczukiem mówi się, że cho
ciaż Estonie i  Łotwa żądają możliwie jak 
najszybszego wycofania wojska Rosji* je
dnak same hamują ten proces, zakazując 
wwożenia rekrutów. Zdaniem generała, 
poszczególne jednostki są skompletowane 
tylko W 36 proc., żołnierzy zostaje coraz 
mniej, na wiosnę demobili żuje się ostat
nich. Dlatego sprzęt techniczny i broń bę
dą musieli ładować oficerowie i  całe w oj
sko będzie mogło się wycofać dopiero w 
końcu 1995 r. F. Mielniczuk jeszcze raz 
zagroził, że gdyby usiłowano kraść broń 
i  sprzęt, wojskowi będą strzelać.

•Takie groźby generałowie Rosji pow- 
tarzają stale, Wygląda na to, że bardzo

Kolegium nie zadowoliło prośby i roz
poczęło omawianie sprawy.

Po zabraniu głosu J. Bieliauskiene na 
wstępie zwróciła się do Boga, a dopiero 
potem do sądu, swe argumenty w y  łuszczy
ła dość rozwlekle. Poza tym n ie  czekając 
na orzeczenie, zagroziła zwróceniem się 
do wszystkich możliwych instancji, w 
tym także do światowejgo centrum ochro
ny praw człowieka, jeżeli K. Bobelisa nie 
pozbawi się możliwości kandydowania do 
Sejmu.

K. Bobelis tłumaczył, że przez całe ży
cie był obywatelem Litwy, a od  sierpnia 
1989 r., tj. gdy się ty lko zjaw iła możli
wość stale przyjeżdża na Litwę, byw a tu

poratton J. W iliłAgą  prem ier Republiki trzymają, gdyż ? »|
Litewskiej A -A M fcU a  oraz j«e w « to i< ® > . nie będzie, nie będ , r t j T r t S j l P  
cy zarządu Banku Litewskiego V . Baidi- prawy ^  ^

^ s* —■ Księże, odbieracie ludziom n r»»
Pra^pomnijmy, co mówił V  &ridiH» po K W M lij tak 

tym. gdy jeszcze w  lipcu „Uetuvos ry- trMa Tarvydasa. " • 'J whb
tas" napisał o  wynikach ekspertyzy jako
ści litów.

„Ile  stanowią wybrakowane lity?
0,000012 proc..."

„Podalibyśmy się do dymisji, gdyby te
g o  potrzebowała Litwa. Obrzucono nas 
błotem, oskarżeniami, oszczerstwem. N ie  
pozostaje nic innego —  tylko sumiennie 
pełnić swe obowiązki". („Szukając nie. 
zgubionego lita", „Lietuvos aidas", 23 11-

—  Zastanawiam się. dlaczego tak gi* I  
k>. Dla chleba, d la benzyny. Dla uJM 
rzeczy odwrócić się od Bogal Jak 
głosować za tych, którzy zakazyw ać? I  
dzenia do kościoła, którzy są odr»?|  
dzialni za deportacje, ludobójstwo?!-/^I 
powiedział ksiądz °^s

pca 1992 r.). ibc me mogą glosować, ponle^l
iEtósiaj jest jasne, że dla L itw y byłoby odpowiedzialny sekretarz Sajiudiąu w , I 

o  w iele korzystniejsze nabycie za 2,5 mi- jon ie —  to  były w ieloletni -  Ł> 
liona dolarów U SA ropy naftowej na og- '* ”
rzewanie dom ów obywateli, niż ponowne 
płacenie za lity " (...)

Rzeczywiście, jak  można? Wierząc, „ . I  
odważyli się usprawiedliwiać tym, ż e l  
Sajudis też nie mogą głosować,
OftnnwipriTUllnir co lr ra łan  O - ; i:

suue, w y g in a  ro, ze utuuzo rwosc siaie pizyjezaza na urwę, nywa ti 
chcieliby doczekać konfliktów, prowokują długo. Żadna ustawa nie wymaga, b y  kan
16. A  Ola ITŁZlP W V j p  nr nnńsfwnrh Hir/łał /łn łnrł mmol/lnunnir nm I iłje . A  na razie wymyślają, że w  państwach 
bałtyckich narusza się prawa człowieka. 
To chleb nie tylko wojskowych. Po pod
pisaniu deklaracji o  mniejszościach naro
dowych przez Federację Rosyjską i  W ę
gry (podczas wizyty Borysa Jelcyna), mi
nister spraw zagranicznych Rosja Aadriej 
Kozyriew jako przykład agresywnego na. 
cjonalizmu wskazał Estonię. Sytuacją 
mniejszości narodowych w  rępubiikach 
bałtyckich" jest nadzwyczaj zaniepokojo
ny Front Obrony Narodowej. „Odpowie
dzialnym za sytuację na Litwie** miano
wano człowieka, który szczególnie „w y
kazał ^ ę “ broniąc władzy sowieckiej —  
byłągo dowódcę OMON-u Bolesława Ma- 
kutynowicza. Może wkrótce przybędzie 
jako inspektor?".

T I E S A
©  Informowaliśmy Już, że Główna Ko

misja Wyborcza postanowiła dokonać lu
stracji wybranego posła na Sejm na, te- 
inat jego ewentualnej współpracy z KGB 
Dziennikarz Romgaudas Geleźevićius roz^ 
mawia z prawnkiem Z. Va igauskasem:

"  y *  “ 38U jakiego czasu komisja B. 
Gajau^asa powinna zgłosić swe wnioski?

Tu się kryje jedna z  największych 
wad uchwały GKW  -  * ie w s k a ż e  się- 

do kiedy  komisja RN  ma przed
stawić swą odpowiedź. Wytłumaczyć teizo 

ł, ^ e  tego pomysłu
V  Obywatelska) i'

dydat do Sejmu był zameldowany na Lit
wie, powinien tylko tu mieszkać na stałe. 
Czy złożył przysięgę USA w  tamtych od
ległych powojennych latach, gdy otrzy
mał obywatelstwo tamtego kraju, K. Bo
belis nie pamięta. M oże w tedy tęgo  i  nie 
żądano. Pisemne} przysięgi, to pamięta 
dobrze, na pewno nie dawał, a dokumen
ty obywatela odpowiednie. służby USA 
przysłały pocztą.

K. Bobelis wyjaśnił sądowi, że zrzekłby 
się przysięgi USA, chociaż może ie j i  nie 
skadał, lecz Główna, Komisja W yborcza 
nie prosiła.' go  o  to. Poza tym prawo nie 
wyjaśnia, jak to  uczynić. Ostatecznie K. 
Bobelis pisemnie, dla świętego spokoju 
zrzekł się przysięgi Stanom Zjednoczo
nym.

N ie  można zignorować 1>1303 głosów 
wyborców Mariampolskiego Okręgu W y 
borczego nr 29, które 25 października od
dano za1 kandydata na członka Sejmu K« 
Bobelisa, W śród 7 kandydatów otrzymał 
najwięcej głosów 1 z  w ielką /przewagą 
przoduje przed powtórnjym głosowaniem11

L IE T U Y O S jr y t a s
Ciąg dalszy sprawy dr K. Bobelisa —  

x  tej gazety (numer piątkowy):
„Sąd Najwyższy odrzucił skargę J. Bie

liauskiene, gdyż sprzeczne z Konstytucją -

R?SPUBLIK\

•mww u , ‘ -‘ ^ 'u icg ioscij. Do ko- z r z y , 1 s w *  ^iPHzeczne z  Konstytucją
• | Gajanskasa nawet nie zwracano artykuły ustawy o  wyborach n ie są pra-

» ę  w  celu wyjaśnienia rr,* __ womome. a _ s _ ____^się w  celu wyjaśnienia, czy 
dołać takiemu zadaniu.

potrafi po

więc, zaistnieje możliwość nieogra- 
“ ^onego hamowania zwołania S e jn ^ T o  
kryje w  podtekście OKbwały.

~  iZ S H  P0* * *® 16"  iest więcej?
*o P e ^ e irH ry g i same-

womocne, a więc kandydat n ie potrzebu- 
je  cenzusu zamieszkania. Poza tym, K. 
Bobelis pisemnie zrzekł się przysięgi oby
watela USA. '

Po przedwczorajszym posiedzeniu sądu 
f i c » Seli“ Ufiki“ e  udała się do anibasady 
UJ>A* -R ^ e  się dorwiedziała, że każldy

Stasys Tumenas, który przez długie m 
kierował rejonowym wydziałem tkyim. 
(w  czasach, gdy ^rejestrowano" nato 
cieli i  uczniów chodzących do kcfciZ 
Na przykład, nauczycielka, która ufe 
dwie godziny trzymała uszeregowane pod 

_ u   ̂  ̂ ścianą dziewczynki za  to, że  w  Wiefc
O  W  związku z  od b y tym 'w  ubiegłym — Stołówce szkolnej, odmówiły j»,

tygodniu międzynarodowym sympozjum o d^enia <^ecnie bacznie iledć,
stosunkach litewsko-polskich w  X X  w. o  ***”  ”  —♦ .
czym nasz dziennik również pisał, „Res- 
puiblika" zamieściła we wtorkowym  nume
rze mini-wywiad z  panią pro/. Reginą 
Zepkaite:

»i—  Obecnie trwają przygotowania do 
podpisania umowy państwowej m iędzy Li
twą i . Polską. Chcąc to uczynić należy o- 
biektywnie ocenić histoóycaią przeszłość, 
jednak na razie nie udaje się w  nowy - - .
sposób naświetlić cieni historii. Jeszcze dżem podczas M szy świętej. Całe szcześd* 
panuje tradycyjny pogląd Ltwinów, że Po. głosowanie jest tajne, w ięc  idzioe i p: 
lacy wyrządzili nam w ie le  krzywdy. Tym - cącbu wypowiadasz swe zdanie. Ale jak 
czasem w  prasie polskiej czytamy, że pod- ^  spowiadać swemu oponentowi polity. 
czas marszu Żeligowskiego Polacy odzy- cznemu?''(...) 
skali W ilno. Jednak chcąc coś odzyskać 
przede wszystkim trzeba to mieć. Nato
miast źródła historyczne nie .potwierdzają, 
że W iln o i W ileńszczyzna należały do 
Polski.

Z  chwilą zawarcia Unii Lubelskiej, gdy 
powstało państwo U tw y  1 Polski została ^  „  XWesue widzi  ________ -

52ST3Ł ^  -SU ^  rBd“ ZieIonyck'5101
nie w  składzie Polski, lecz Litwy. T o  sa- 
mo potw ierdza granica, wschodnia Polski 
zaznaczona 8 grudnia 1919 r. w  N ajw yż
szej) Radzie Ententy. A  w ięc można uwa
żać, że część historyków Polski albo za
pomina o  źródłach historycznych, albo nie. 
obiektywnie je  interpretuje.

M oże te cienie historii' pomoże roz
proszyć sympozjum?

* 1  —  .Gdy się dotwieffciałam, że przybędą
na nie ty lko c i polscy historycy, którzy « » i w w  naiiowyan na tankowce (sp 
popierają naszą pozycję, straciłam nadzie- statki) lub wyładowanie z  nich tyco 
ję  na^ łatwe rozstrzygnięcie tego  próbie- artykułów. N a  tenninale ropy  nie wy*- 
mu. M iędzy innymi, takie imprezy odby- byw a się i  n ie przetwarza. Dostarczaną* 
wają się ju ż n ie p o  raz pierwszy, ale w  terminalu ropę i  tak trzeba będzie ktęfr 
zaoen sposób nie możemy się spotkać z  wać po cenach światowych —  ponad 1° 
la czescia histninnrtW tw\ldri«k __m.  ’ < . . _j

czy  wszystkie dzieci chodzą do kofcS 
Wrażliwa mieszkańcy Swiędan caji 
wstręt do łatwego przekabacania się: tg 
uroczyście chrzci się nastolatków (do ij. 
go doprowadził nasz bolszewizm) a  4 
którzy dawniej p o  kryjomu wieźli i*, 
niemowlęta chrzcić do Ostrej] Braniy M 
kościołów okolicznych wsi' nagle 
się poczuł!.,.

AJe nie będziesz się spierać i  ka(.

M fflS i
©  W ie le  dydm sji w yw ołu je  kwestia 

budowy nad Bałtykiem tzw. terminalu. 
O to jak tę kwestię widzi Rimanłas 5ra-

„Dzisiaj prawie w  każdejj wiosce w*- 
damo, że najważniejsze dla Litwy jest 
zbudowanie naftowego terminalu koło Kłaj
pedy, a  .gazu i  benzyny n ie ma dlałep 
że Zieloni opierają się tej, budowie.

T o  ąłowo ob ija  się o  uszy, a co  to4er- 
minal —  m e każdy dokładnie wie (•>)• 

M ów iąc zwyczajnie, lerminad naftowy" 
to port przeznaczony do przeładuDkttjfjw0- 
duktów naftowych na tankowce (specj^

go KGB ^ r y s i  same- się dorwiedziała, że każdy
d iia ła tao ś^ S i.™  ™ ^ lć rozpoczęcie cz^ ™ ek otrzymujący obywatelstwo USA
przez obywateli prawnie S ? ”  f 1 z^ y ć  Przysięgę, a  tekst pray-
1926 r. Dlateeo Pie™ szy od ąm enia się, gdyż stanowi część
k o w J  by sami człon- Konstytucji USA. ^

. - touaui sw «łiow ycn —  ponaa *
ią  częścią historykóiw p o lA id i,  k t& zy  n ie dolarów za  tonę —  w  krajach, które W  

słyszeć. Dlatego uważam, że  p ro . posiadają. Poza tym trzeba wydzieriw**
.mrap .twmiSr z    ________________ « . . .  . . .  H&SL

kowie CXCVJ °y  sami cż

w y p ra c u ją  a KJGB.
padku będziemy newmi *  , przy-

' t o * * * * ™ * -  ^

nika) wykręcała pażdzier-

» ^ s i ę  od S o w W ^  ^  POWStr25'-

dna z prawem? ' ?

Zrewanżowała się za uwagę k . Bobeli
sa dotyczącą je l zdrowia psydilczneso —  
^ ^ ro w a ła ,  że z  taką pamięcią, jak u K. 
“ obetta (skoro nie Bamdęta czy  składał 
P *z y s ęK ) nie ma się po co pchać do

Po ogłoszeniu oJzeczenia sądowego za
panował niesamowity hałas —  oklaski

i ™ ®  nazyłwano komunistą zza 
z  1̂ ^ JrpropOTOWHm| mu wyniesienie się

czT j  5 dcnnlk"  ..Łtehfros rytas”
  , -  ;?• lene i »d 'jm le  jakieś kro-

l  Sejmu* wyraźnie ?  WyboracŁ

^ 0̂  -  “  WSteCZną S I  -
^ ^ ^ ^ . p r e r y w M e - ,  inaczej mó- Tak " V  owak, po 'sześciu miesiącach,

tankowce (też za walutę), które dowio® 
ropę do terminalu.

Co będziemy mieli, jeżeli zbuduj®^ 
terminal w  M elnrage w pobliżu Kłajped 

Po pierwsze, trzeba będzie wyrąbać

do

wiąc czołnek Setnm I  lnacZei ffló- laK ^
w zorców , a S E TiSU m  P - ™ — n ą - K ^ S ^
moze być odwołany u  znowu mógłby kandydować
stawić ponad S1ę po- tym samym okręgu". yaować

d icą  nas s łyszeć . ---  .unwBU(
blemy te może pomóc rozstrzygnąć w y
łącznie polityka rządu Polski".

©  W  numerze czwartkowym ,/Polityka 
moralności—  500 dolarów ";

t M y S N ^ w S ,  ^  plerwsze' będzie w y r ^
Januśka sam ochodjn o ^  ■ & * * * * * & $ £ & &  w  ,
Szwajcarii N i„  hvHr t , 7 f i  g iru lia j^ iego , zniszczyć plaże, i

^  mi^  któryc± korzystają przeważnie m W  
morainei p o U ł ^ r ih ^ S ?  T  ^  » « jp e d a  zostałaby
nie była to  nodró* ^ inr-yjrB_ od  morza. T o  niepowetowane straty f f

|  parlamentarnal W  całego litewskiego Pomorza i fiasko W 
RN otrzymało do ^  na, czerpanie zysków z turystów*
wały, w  W óre,' J Z ? wczasowi czów.  Poza tym całe miasto 
^  w y d ^ p o ^ ^ ^ t  ^ ® ^ s ię  praktycznie w  pobliżu b e c *  > 

Szwajcarii. Projekt zawczasu był zawizo- n ^
wany przez częgć członków Prezydium Ibędzie kosztowała taka budowa ^
wśród nich również V . Landsbergisa ' °  potrafi dokładnie powiedzieć P0-

Jak wyglądają wydatki delegacji? Z  ka nieważ “ e ma uzasadnienia ekonondc^J 
s y R N  wzięto 500 dolarów. W  notatce wv_ sumę 200 m ilionó l ^
jasniającej deputowani podaja. że  Dodró_ ~^6w* Ponieważ pieniądze te trzeba! ^  
żowaii samochodem należącym do R N  ?  , z podatników, każdy
przejechali ponad 5.500 km. Benzyne tan- , LitwV (z niemowlętami i  s ta re j 
kowali na automatycznych startach w *ącznie) zapłaci za- tę budowę mniej ***

ponad wole w ^ r ^ ^ T  ,e Slę « ° “

^ ^ r n i S T ^“ V czytelników inJormow »lii-
nsdrobimy tę lukę”  przedrukiem

Ĉ T?wyfeze(^1Jr̂ )0? Jraw cywilnych 
C. Jokubauskasa ń o ^ ^  praewodnictwem ™ po raz czwarty zebrało

nowy kontraV4 „  -JTj. podpisano
samą k o S S i  ®  Ht6w *  ^
tion któraunln j .  Banknote Coipora- 
^  litV niezâ a -1 JMtoScl- Od nowa zostaną wydru-

r   v .yw  jłih. joenzynę tan
Kowan na automatycznych stacjach benzv- «*■ i<* uuuowę m f f l »

enEy cei 50 dolarów. W edług obecnego |S |i 
| 12 tysięcy talonów. M oże też ona ^ 1

o o w ^ Ł , dlatego n ie mogą przedstawić 
kwitów. Inaczej mówiąc, nie ma doku- 

5 ° lw ie! j ai<icycb wydatki kosz
tów podróży. .przyznając, iż zachowaliś- 
W S Z S t  “ J? całkiem właściwie, prosimy 

Prez>rii<tm w  uchwale protoktZ 
przez nas za-

sztować o  w iele drożej-. Trzeba będzie■&. 
ciągnąć pożyczkę za granicą, a późni®1 
zwrócić ją z procentami

Istnieje też realna możliwość, że tenfli 
S r a S ®  ^  P  ?aI ten* edYby został zbudowany.1 «
nie ie s te ś ^ T Z  S n d o la r ó w  USA, gdyż kmtuje wraz z  technologicznie zacofaj 
snych —  Mażeikiajską. K to dokony^*
wami. wyjaśniają deputo- obliczeń? K to zagwarantuje, że dó baok^'

W ykręcić sie J t?w aJ? ie dojdzie? Takich o b l ic z ^ ® *
P re zS im , '“dało się. nie widział"

przyjęło uchwały wą- Przygotowała Krystyna A D A M O W I^
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jjrawo, panowie—profesjonalni wesołkowie!
ze str. 5)

> pnebywanlem Zy- 
* tartaku (cxy —  w  

j i d t a  Bibo w  k ra jn ik a ] —

"TmńeęDiić pamięć ZyBów 
ILwjenistódi, któray paraed 

1941 stanów® poło- 
*T mieszańców miasteczka" 

„tuję pana Buchavecka- 
n m  b m a ^  .^Zależy"). Tam 
“ j^t Bjolllwe, a tu —
nalrfy- mm
j j i  jni napisałam —  moż

na oaywiśc>e żydów
ki patriotyzm pana Bucha- 
wełasa, tylko że .nie widzę 
pomdjy *> szerokich na ten 
laHt dyskusji. A  to z po
wodu praesy^1 hamorem i 
atyją. Czas już myśleć po
minie. Czas już myśleć nie 
o tym, jak po narodowych 
piiadi będą się wałęsali ł 
dyskutowali historycy z  po
litykami — godni reprezen
tanci wszyslkich znanych 
„ Budiavedtasowi narodo- 
#otó — ale o tym, że Par
tia Pracy tak nam tej pracy 
dołoży, Że znowu wszyscy 
bęjriemy aitajtcrwali po 
sześć—siedem dni w  tygod
niu. Chociaż... mało znany 
poeta domorosły twierdzi, 
że dobre to były czasy (po 
ile wtedy była kiełbasa?). 
Wtedy i satyrę było łatwiej 
uprawiać. Dziś coraz tru
dniej. Coraz więcej koDr 
kurenęji —  wystarczy włą- 
O ft  telewizor, a człowiek 
uimieje się. Albo, pizewer- 
tować pierwszy lepszy nu- 
ffler „Szakzy" — od razu 
robi ii; wesoło.

Zadziwiająca ewolucja ku 
wesołości. Parę lat temu; 
kiedy ..Szalcza“ była mło
da, wyróżniała się wtedy po
wagą i odwagą (pod kierun
kiem pani Auśry) W  miarę 
przypływu lat przywędrował 
do niej najwyraźniej liczny 
oddziałek zawodowych do- 
śmieszaczy. N o  i się sypią 
jak z  rogu obfitości pu
blikacje —  „O  duchach —  
wzwyż" pana S. Michajłowa, 
o przygodach kotka, na któ- 
rego „gosposia spoglądała w 
miednicy” pióra pana M  Sie- 
rgiejewa (przy okazji aktual
ne pytanie: gdzie nabyć ta
ką miednicę, w  której dało
by się zmieścić gosposię?). 
A lbo refleksje nad akcenta
mi historyczno - artystycz
no - architektonicznymi pió
ra pana S. Buchaveckasa. 
Czy znów —  płacz Jeremia
sza adresowalny do tajemni
czego bezpłciowego Chrysto- 
forasa na temat (Mur w  po
deszwie i, cen na cmentarzu. 
Jak wynika dalej „Szalcza" 
(7 listopada br.) z  tejże pub
likacji —  Chrystoforas to nie 
żaden skrzat, ale dobry wu
jek, który opał na zimę mo
że załatwić. Adresu Cfary- 
stoforasa redakcja nie poda
je. 1 słusznie, bo jak się 
okazuje jest to pijak (ale 
niepospolity, bo wyłącznie 
„Lietuvi£kas midus" pije).

Niewątpliwie Historia na
rw ie tych autorów pokole
niem straconych wesołków.

A  propos pijaków. Lubią 
także mieć na własność swój

patriotyzm. Przeważnie luk
semburski. Małe państewko, 
a ileż ma zalet. Jedna z  nich 
polega na tym, że jak czło
wiek upije się w  Luksembur
gu, to się oprze o granicę i 
się nie przewróci. A  w  tych 
dużych państwach —  każdy 
od razu na pysk leci i odnosi 
się wrażenie, że dużo pija
nych.

O tych duży d i i małych 
państwach można pisać w 
nieskończoność. O  pogubie
niu granic —  na przykład. 
Obawiam się jednak, że wy
padnie mi bardzo śmiesznie. 
A  śmieszność to domena 
„Szalczy" redagowanej ko
lektywnie na niwie bumoru 
i satyry. Jedynie twórczy 
kolektyw zdeklarowanych 
wesołków popisu jący się 
jako Kolegium Redakcyjne 
mógł wziąć na sWe barki 
tak odpowiedzialne zadanie.

Ostatnio wprowadził na
wet rubrykę: dziś —  humor, 
jutro —  odpowiedź, a poju
trze —  wezwanie. Jak na 
przykład — co robiłam przed 
sierpniowym puczem, dlacze
go  ,3zafczy“ wtedy nie po
mogłam? Dlaczego w  Bośni 
i Abchazji gromadzę działa 
dalekosiężne i strzelam z
nłoh do „Szalczy"? I czy —  
zdaję sobie sprawę z  tego, 
że żyję nie w  roku 1944?

Wesoło. Coraz weselej... 
Jak z tym życiem na sufi
cie...

Alw lda KOLSKA

Nowy podział... po staremu
Praktycznie już wszyscy się 

przyzwyczaili do myśli, te-zm ia
nie ulega podział admi® istralcyj- 
ny. LkWy. Jeszcze toczą się dy- 
ąkusjie, jaką ma być Litiwa. W  
Ministerstwie ęospodąrkj ęęjjjy. 
ło  się spotkanie grupy opraco
wującej projekt z  przedstawi- 
cielajmi wszystkich ministerstw. 
Niestety, oczekiwana dyskusja 
n ie odbyła się. W śród zgroma
dzonych rozdano ankiety, - w 
których mówii się wyłącznie o 
podzieleniu funkcji między* mi. 
niste rstwamfi i  samorządami. 
Przedstawiono dwa zatwierdzo
ne przez rząd warianty: z  dzie
sięcioma i- szesnastoma powiata
mi. Jednakie czy  zapomnieliśmy 
już, że istnieją jeszcze n ie  od 
wołane i  zatwierdzone przez Ro- 
dę Najwyższą warianty: P. Ka- 
valiaiuskasa —  z  dwunastoma 
powiatami i S. Vaitiekunasa —  
z dwudziestoma trzema. Już te
raz jest jasne, że  n ie  wystar
czy ani 10, ani 12.

Postanowiono, że będzie samo
rząd jednego szczebla; ale jesz
cze nie postanowiono, czy bę
dzie wybierany bezpośrednio. 
Dyskutuje się również kwestię 
wyboru (mianowania?) starosty. 
Podobnie zbyt kategorycznie po. 
dzielono formacje administracyj
ne, wchodzące do powiatu: mia
sta i wsie. Sądzę, że najeżało
by wprowadzić też kategorię 
gmin uzdrowiskowych. Jeżeli 
wszystko przekażemy w  ręce sa. 
morządu, to będzie królował do
lar, a  wtedy żegnai litewski kra
jobrazie... Przykładem jest eks
peryment z M ierzeją Kurońską, 
dla której już powstaje realne 
zagrożenie cyw ilizacyjne. Ta 
myśl zabrzmiała również podczas 
narady. Przedstawiciel Minister
stwa Gospodarki oświadczył: nie 
będziemy dza-eCd&ii <gmin na ro l
nicze, przemysłowe lub inne. Je
dnakie gminy uzdrowiskowe sta

rt EGOCJACJE  
KOLEJARZY

Wcaoraj (17 listopada) w  gma- 
cta dyrekcji generalnej przed
siębiorstwa państwowego „LSe- 
twas Geleżinkeliai" (Koleje Li- 
^wjne) rozpoczęły się nego- 

kolejaitzy Polski j Lii- 
Delegacją polską kieruje 

Stawny specjalista dyrekcji ge. 
nerah*ej Polskich Kolei Pań- 
^ w y ch  „PKP" Krzysztof 

Łttwy —  dyrektor ds. 
tanercji Sigitas Kaupas. W  

delegacji polskiej są 
również przedstawiciele służby 
granicznej i urzędu celnego. C3 ó- 
wny® celem narady jest ot
warcie kolejowego ruchu towa- 
° * *>  P®eż Szesztoki. Należy 
'*2 ™ *  że nastąpi to już 1 
?n«nia br. o  ile  się uda obu 
'OQOffl porozumieć w  sprawie 

*®y*tkich punktów wzajemnej 
"*P«pracy. Qównym z  nich 

przestawienie przybyłych 
* p°bki i udających się do Poł- 

wa8on6w towaT owych z  to= 
tów europejskich na tory szero- 

_ ^20 mm i odwrotnie, jak
ochrona przewożonych ła- 

Utików. o  powziętych decy- 
szerzej poinformujemy w  

^tępnyth numerach naszej 
gazety.

Aleksander JANUSKIS

I - H J ®  I  Z A CH O W A J

r e j o n u  
' O s k ie g o  z m i e n i a  

ADRES

ItaRfflJi Ul,“pada (•*“ • od 
LJ2E*"*0 Plfkn) oddział 
( trału*. - r*^u|kow ego cen- 
I w u ^ l. P o c h o d n i rejonu 
I telefon śnienia adres t 

Pizy '  T®az rozlokuje się 

re j- w u eń- a L  Ulsv&> pr. 79.
r*« rza ^ I[  telefonicznie 
W  ie i^ ? olow â* mieszkań- 

Maw * ? 1 ^Ueńskleoo po- 
47-«M3 î 01*10 Pod tel.: 

1 47-00-74

M IG A W K I W ILEŃSKIE  Ulica W ielka. Fot. W . Charin

Zginął inspektor policji
Z  10 na 11 listopada w  cen

trum 'W iln a  został zastrzelony 
inspektor wydziału śledczego do 
szczególnie ważnych spraw Głó
wnego Miejjskiego Komisariatu 
Policji Staoislavas Vaicechovs- 
kis. Dziwne, że to wydarzenie 
pominięto we wczorajszym ko
munikacie MSW . „Respublice" 
nic n ie chciał o  tym  powie
dzieć ani główny komisarz m. 
W iln a V . Leipus, ani komisarz 
wydziału śledczego do badania 
szczególnie ważnych spraw J. 
Brytów. „iDla nas jest to w iel
ka tragedia" —  tylko powiedział 
J. Brytów i  poradził zwrócić się 
do prokuratury m. W ilna. W ięc* 
co się stało, że M SW  milczy.

Około godziny 24 na przystan
ku „T ilto " z  autobusu nr 42 
wysiadło trzech nietrzeźwych 
mężczyzn (później inspektorzy 
wydziału śledczego do szczegól
nie ważnych spraw Głównego 
Komisariatu Polic ji m. Wilna 
Jutif BogomoInikow i Jurij Ki

rę jew  nie ukrywali, że do pół
nocy pili u znajomego w  Nowej 
W ile jce ). Naigle między podpi
tymi mężczyznami powstał kon
flikt. W  międzyczasie rozległy 
się cztery strzały. Trzy w  po
wietrze, czwarta kula trafiła pro
sto w  pierś S. Vaicechovskisa. 
Inspektor upadł. Wszystko to 
widziało kilku stojących na 
przystanku ludzi. Słysząc strza
ły mieszkańcy okolicznych do. 
mów powiadomili o wydarzeniu 
policję. Inspektorzy Głównego 
Komisariatu Policji J. Bogomol- 
nikow i J. K irejew  zostali na 
miejscu wydarzenia. P© przyby
ciu patrolu nie stawili oporu, 
oddali broń i- zostali przewiezie
ni do drugiego komisariatu po
licji. Jak powiedział rozpatrują
cy sprawę inspektor wydziału 
departamentu badania ,prze- 
stipstw m. W ilna M. Valantiejus, 
m otywy konfliktu między funk
cjonariuszami na razie nie są 
znane, gdyż zeznania uczestni

ków  wypadku są sprzeczne. J. 
Bogomolnikow nie zaprzecza,, iż 
strzelał z pistoletu osobistego, 
ale zapewnia, że nie wystrze
lił we współpracownika umyśl
nie. M iędzy innymi, na twarzy 
J. Bogomolnikowa' są ślady prze. 
mocy. Prawdopodobnie był bity 
i broni użył w  obronie, jednak 
wszystko się wyjaśni po doko
naniu ekspertyzy.

Zdaniem M. Valańtiej.usa> ze 
wszystkich okoliczności sprawy 
wynika, że w  S. Vaicechovski- 
sa nie strzelano umyślnie. 
Strzał mógł paść całkiem przy
padkowo, podczas bójki przy 
próbie odebrania- broni. Zapyta
ny, czy  ci policjanci mieli' pra
wo nosić pistolety, inspektor śle. 
dczy odpowiedział, że funkcjo
nariuszom wspomnianego wydzia- 
łu zezwala się na noszenie bro
ni również nie w  godzinach 
pracy.

Remlgljus BARAUSKAS

nowiłyfcy bazę do rozw ija *^  
naszej etnokuljtury, szerzęoia tu
rystyki* spodziewamy sjfj |fż gę 
równie* ż y c jf ftjg ftw ęgs ,

N ł  ragn a le  njOwi |ię jesz- 
cze o  itosunkech n^pistergtw \ 
naczolników samorządów oraz 
powtfatów. Wyłącznie funkcje, 
funkcje... Czy możną nadał pra
cować tak, jak teraz, gdy och
rona kraju czyni swoje, sau gu
ma —  gwoje^ ai policja też ma 
podwójną zwierzchność (konie
czna jest municypalna), nato
miast za wązystko musi odpowia
dać zarządca rejonu. Ustawowo 
muszą być określone nie tylko 
funkcją ale również stosunki.
. Znaczący jest też postulat 
^Ministerstwa) Kultury; aby po
wiaty kształtować z  uwzględnie
niem cech etnicznych regionu. 
Przew iduje to projekt P. Kava- 
liauskasa i- wariant autora tych 
.słów. Spójrzmy na najstarsze 
państwa Europy. Wszędzie są 
tradycy jne ziemie, hrabstwa, 
kraje. Nawet Niemcy po odzy
skaniu wschodniej, części odro. 
dzfii to, co jest niemieckie. A  
co my mamy bałtyckiego?

Projekt p. Kavaliauskasa prze
widuje utożsamienie parków na
rodowych z  gminami. Zdaniem 
Ministerstwa Leśnictwa, jest to 
absurdalne. Ah i gminy nie bę
dą normalnie fiunkcjonowały, ani 
będziemy m ieli parki- narodowe, 
ja k  to stało się już na Mierzei 
Kurońskiej. Parki narodowe po
w inny funkcjonować wyłącznie 
jako przedsiębiorstwa państwo
w e i  jedynym wymogiem jest 
$o, aby nie zostały podzielone 
przez kilka powiatów. Wszak to 
jest jedyna możliwość zachowa
n ia  etnokultury.

W ie le  wypowiedzi otrzymano 
również w  sprawie zasad po
działu terytorium. Ludzie star
szej generacji pragnęliby pTzy- 
,wrócić powiaty przedwojenne; o. 
becni natomiast urzędnicy —  
zachować ciepłe fotele. Natural
nie, że należy uwzględnić zaró
wno dawne granice powiatów, 
fjak i obecnych rejonów, ale 
najważniejsze jest zachowanie 
dawnych tradycji LifWy, nie ską
p ić się i utworzyć o  kilka po
w iatów  więcej w  rejonach gra
nicznych, Jondśkis, Swięciany, 
(Zarasai. Wszak Litwa od X V  
,wieku ma tendencję do zmniej
szania się, my zaś przesuwając 
ośrodki powiatów i  gmin w 
jgłąb Litwy sami' legalizujemy tę 
(tendencję. Naturalnie, że nikt 
n ie obiecuj*? przywrócenia gra
n ic  z 1920 r., ale nie zaprzepa
śćmy tego, co mamy. Naród tra
ci terytorium nie tylko oddając 
j e  wrogowi, ale też zaniedbując.

Sarunas LAUZADIS

WŁAŚCIWOŚCI LECZNICZE 
W A RZYW

A . Czosnek. Działa przeciwin- 
fekcyjnie i pomaga w  utrzyma
niu dobrego zdrowia. Wskazane 
jest spożywanie 2 ząbków dzien
nie, gdyż jest lo pożyteczne dla 
ogólnego stanu zdrowia.

B. Fasola zielona. Działa prze- 
ciwtoksycznie. Pomaga odzyskać 
siły przy zmęczeniu fizycznym. 
Należy ją spożywać przy choro
bach reumatycznych, podagrze, 
cukrzycy i kamicy nerkowej. Na
tomiast ziarno Zasoli ma właści
wości odżywcze, wzmacnia sys
tem nerwowy. Zeby była łatwiej
sza w' trawieniu, należy dodać 
przy spożyciu c2ósnku, ty mian- 
ku lub liści la lirowych, a także 
pietruszki lub szczypiorku.

C. Koper. Spożywa się go w 
potrawach na surowo lub goto
wany. Dodaje się go do potraw 
ciężej strawnych. Stosuje się go 
przy bólach reumatycznych, ner
wicach, migrenie, bólach gastry- 
cznych i wzdęciach.
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9.00 —  Program. 9.05 —  Gest. 
9.35 —  Pod własnym dachem. 
10.20 —  Dla małych i dużych. 
17.50 —  Wiadomości. 18.05 —  
Film dok. 18.35 —  Film przygo
dowy „Pirat —  książę". 20.00 —  
Nasz elementarz. 20.05 —  Dob
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30 
—  Panorama. 21.00 —  Film de- 
tekt. „Piąte piętro", Ode. 2. 
21.55 —  Dokument aBstyka spor
towa. 22150 —  Koncert. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 j-f T V  serial „Sąsiedzi". 
Ode. 6. 21.00 —  Najśmiesz
niejsi ludzie Ameryki. 21.25 —  
T V  serial „E-^treet". Ode. 3. 
21.50 —  Koncert. 22.00 —  A le ja  
Laisves. 22.20 —  24 kadry na 
sekundę.

TV  Litwy Wschodniej

18.00 —  Trans, programu 
TVP. 19.15 —  Wiadomości w  
jęz. litewskim. 19.25 —  Program 
po białorusku. 19.45 —  W ysta
wy, wystawy. 20.00 —  Wiadomo
ści w  jęz. rosyjskim. 20.10 —  
„Kronika Litewska 1918— 1940". 
20.40 —  Telestop. 20.45 —  W ia
domości w  jęz. polskim. 20.55 
—  N ie  śpij jeszcze... 21.05 —  Ro- 
mas Ubartas. Droga na szczyt 
olhnpijski. 22.00 —  Program mu
zyczny, 22.20 —  Sex Sargio TV . 
23.00 —j Trans, programu TVP.

Warszawa

11.00 —  „Dzisiejsze czasy" |i| 
film fab. prod. USA. 12,30 —  
„Dalecy a  bliscy" '■—  magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00 
■— Wiadomości. 13.10 —  Pro
gram dnia. 13.15— 17.00 —  Tele
wizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów: M ój program

na antenie. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20 —  „N a  wariackich 
papierach" (7) —  serial prod. 
USA. 19.10 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 19.40 •— Laborato
rium. 20,00 —  Wieczorynka. 
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Eliminacje do mistrzostw świa
ta. M ecz piłki nożnej : Anglia
—  Turcja. 23.00 —  Polska w 
parlamencie. 23.20 —  Leksykon 
polskiej muzyki rozrywkowej.
—  T. 23.45 —  Wiadomości. 0.05
—  „Królowa Bona" (3) —  se
rial 1 P.

Ostań ldno

5.00 -t— Dziennik. 5.20 —  Gi
mnastyka . 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  T V  serial „Bo
gaci też płaczą". 9.50 —  Kres
kówki. 10.10 —  T V  film  dok.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  T V  
film fab. „W ieczn y mężczyzna". 
Ode. 2. 12.35 —  Kreskówka. 
12.40 —  T V  film  fab. „N iezgod
ność charakterów- . 14.00 —  
Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości 
TV . 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Kreskówka. 16.*05 —  Dużo muzy
ki. 16.50 —  Ekspress prasowy.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  M ię
dzypaństwowy kanał Ostankino 
przedstawia. 18.00 —  T V  serial 
„Bogaci też p łaczą". 18.45 —  
Teatr plus T V . 19.45 —  Dobrar 
nocka. 20.00 —  Dziennik. 23.00.
—  Dziennik. 23.25 —  Program 
rozrywkowy. 23.55 —  T V  film  
dok. 0.55 —  T V  film  fab, „N ie 
zgodność charakterów41.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rek
lama. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
7.55 —  Na cudzej uczcie. 10.10 
■— Now e nazwisko —  A . Szaga- 
now. 10.15 —  Owoce oświaty.
11.00 —  T V  serial „Santa Bar
bara" (100). 11.50 —  Kresków
ka. 12.00 —  Dni powszednie i 
święta Omanu. 12.35 —  Program 
krform.-komercyj ny. 12.40 ' —

W Y JA ZD Y  A U T O K A R E M  D O  P O LS K I  
W  C E LA C H  K O M ER CYJNYCH !

W yjazd nastąpi 24 listopada br., koszt podróży —  
2500 talonów 1 15 U SD , jak te i 19 grudnia br.

Bernardinu 8, tel. (8 -22)Zwracać się: Vilnius 
61-31-06.

(Zam. 1300a)

Sprawa chłopska. 13.00 —  W ie
ści. 15.00 —  Biznes. 15.15 —  
Aksamitny sezon Soczi. 15.45 -— 
T V  film  fab. „Rodzioa Smimo- 
w ów ". „Jak żyć?". 16.00 —  W ie 
ści. 16.15 —  Daleki Wschód.
17.30 Jp| W yjaśnijm y sprawę. 
17.45 —  Film dok. 18.45 —  Świę
to co dżień. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  W ieści. 19.20 —  Rek
lama. 19:25 —  T V  serial ,/Sąnta 
Barbara". (101). 20.15 —  Kres
kówka dla dorosłych. 20.20 —  
Optymistyczna farsa. 20.50 —  
Program Eks. 21.00 —  T V  se
rial dok. „Monstrum". Film 3. 
„Stalin: kontrola umysłu i  du
szy". 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
W ieści. Prognoza astrologiczna. 
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 —  Na sesji RN  FR. 23.00
—  Egzotyka.

CZW ARTEK, 19 LISTOPADA 

LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10.05 —  Film fab. „A d 
riana". 17.50 —  Wiadomości. 
18.05 —  Program humorystyczny, 
angielskiej TV  „Ludzie popełnia
ją  głupstwa". 18.30 —  Program 
humorystyczny „Benny Hills".
19.00 —  Film dok. 20.00 —  Dob
ranocka. 20.25 — Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Serial an
gielskiej T V  . (Stolica**. Ode. 2. 
21.55 —  Serial humorystyczny. 
22.25/—  Brzeg 23.10 —  Wasze 
studio. 23.25 —  Wiadomości wie- 
czome.

Panie i Panowie!
„Energoliłau —  to energija plus lit!
„ Energoliła “ —  to ciepło 
i łanie miejscowe zasoby energetyczne!

Powierzając swe • środki 
„ENERGOUCDE**, staną się 
Państwo właścicielami wał- 
nych, dochodowych i  per
spektywicznych systemów 
energetycznych, przedsię
biorstw przemysłu drzewne
go, budowlanego 1 materiałów 
budowlanych.

„ENERGOUTA" zainwesto
wała środki do:

zakładu konstrukcji k lejo
nych w  Juró, wyspecjalizo
wanego przedsiębiorstwa ko
mercyjnego w  W iln ie i  in
nych 6 przedsiębiorstw.

Nasze konto inwestycyjne 
710204, bank kod
260101730.

A k c je  „ENERGOLITY" są 
sprzedawane:

+  tvlko za czeki inwesty
cyjne;

+  za czeki inwestycyjne i 
pieniądze;

+  tylko za pieniądze 
Konsultanci f  agenci 

„ENERG O U TY" w  W iln ie:

+  Lu kiś kii} 5— 411, tei. 22- 
48-61

+  Raugyklos - ' 15— 106, tel. 
63-00-28

+  2algirk> 90— 321, tel. 73- 
25-43, 73-23-74.

+  Basanavićiaus 24/1— 7, tel. 
65-01-61

Akcje „Energolity"  —  to dywidendy Państwa!
Nasi agenci gotowi dopo

móc Państwu: /

Kaunas —  77-41-32;
20-91-21 

(Vilnłus —  65-26-36; 
42-13-70; 74-23-25; 61-85-74; 
35-37-92; 67-48-88; 41-43-34; 
69-60-56; 26-60-74; 62r58-57; 
76-22-83

Svenćionys —  5^27-14; 
5-10-53 

Druskininkai —  5-53-17 
' Alytus —  3-77-36; 3-42h51 

Visaginas —  3-21-65; 
3-47-60

Ignalina —  5-37-84; 5-22-45 
Trakai —  5-11-06; 3-67-87 
Zarasai —  5-11-34; 5-29^23; 

3-10-62; 5-21-11

Jonava —  5-23-06 
Kedainiai —  5-05-39 
Motótai —  4-47-19 
RadvM kis  —  5-22-45 
Siauliai —  3-37-52 
Slrvintos —  4-77-40 
Ukmerge —  5-20-31 
Varśna —  5-28-21; 5-12-50;

Ponadto, akcje „ENERGOLITY" są sprzedawane 
Wilnie od godz. 10 do 19.

sali operacyjnej na Poczcie Głównej

LTV-2
20.00 —  Przegląd krajowy. 

2030 —  Piramida. 21.00 —  Try
buna katolicka. 21.30 —  TV  
gra. „Tak. N ic". 22.20 —  A le ja  
Laisves. 22.40 —  T V  serial „E- 
street". Ode. 4.

Warszawa
11.00 —  lrKojakM (2) —  serial 

krym. prod. USA. 11.50 —  Re
portaż. 12.05 —  Test —  maga- - 
zryn konsumenta. 12.30 —  A z y 
mut —  w ojskowy magazyn fil
m owy. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —  
17.00 —  Telew izja edukacyjna. 
17.05 —  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.00 —  T e lee r  press. 
18.20 —  „Dzień za dniem" (3) 
— t serial obycz. prod. USA..
19.10 —  Magazyn katolicki. 
19.40 —  Inna muzyka. 20.00 —  
Tęczow y mini-boz. 20.10 —  W ie 
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.

v 21.10 —  „K ojak " (2) —  serial 
krym. prod. USA. 22.05 —  Tylko 
w  „Jedynce". 23.05 —  Program 
muzyczny. 23.45 —  Wiadomości. 
0.05 —  Reportaż. 0.40 —  Język 
włoski dla początkujących.

O stankino
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim

nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
Firma gwarantuje. 8.00 —  

Dziennik. 8.20 —  T V  serial „Bo
gaci też płaczą". 9.50 —  Koncert 
zespołu muzyki żydowskiej 
„Szimcha". 10.20 —  Do lat 16 i  
w ięcej. 11.00 —  Dziennik. 11.20 
—  T V  film  fab. „Dziwni doroś
li". , 12.35 —  T V  film  fab. 14.00

Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości 
TV.15.10, —  Notes. 15.15 —  Film 
anlm. „Pszczółka M aja". 16.05 —  
Program muz. dla młodzieży. 
16.50 —  Ekspress prasowy. 17.00 
— Dziennik. 17.20 —  D o lat 16 1 
w ięcej. 18.00 — T V  serjal ,3 o - 
gacl też płacza". 18.45 —  Pano
rama filmowa. 19.45 —  Dobrano
cka. 23.00 —  Dziennik. 23.25 —  
A . Skriabin. Pierwsza symfonia 
0.15 — D la uczczenia pamięci L. 
Gumilowa. 0.50 —  T V  film  fab.

30 LISTOPADA 
organizuje się 4-dnlowy wy
jazd do Chin (Urumczl).

Zwracać się: Vilniusf tel. 
61-60-67, 74-41-89 (po pracy).

(Zam. 1317)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Opłata 
od razu.

Zwracać się: Vilnius, Ge- 
rosios Vilties i, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, tel. 23-0241. 
______________________(Zam. 1273)

KUPIĘ 
polskie złote.

Zwracać się: Vilnlus, tei. 
75-60-49 od 17 do 21.

~______________ (Zam. 1287)

Z A R Z Ą D  PAŃSTWOWYCH 
UBEZPIECZEŃ

SPOŁECZNYCH SODRA
o fe ru je  m ieszkań com  i goś 

c iom  rep u b lik i k u rac ję  | w y 
p oczyn ek  w  sanatoriach  Dru- 
sklennik, P o łąg l, B lrsztan i 
L lk ien .

Z w ra ca ć  s ię : V lln iu s , U k- 
m erges 12, le i. 73-46-15, fax : 
353641. (Zam. 1213)

KTO URODZtt^SlĘ 
18 LISTOPADA 

Odznaczają się niezwy^ I  
nym charakterem. Są zdecyfo^l 
ni i beTkompromisowl v  '‘‘ l  
czego się podejmują. To w " 
niezwykle dzielni, lecz zbyt ■  
sto i nie zawsze potrzehou^l 
zykują. Bywają przew aży c l  

^dzo opanowani i z r ó w n p »^ i

' S I
W  uczuciach są stall 1 
jednak trudno fest z nimi s m  
zać bliższą więź, gdyż tą 
c i i mało czuli.

Kalendarium
*  Środa ( I 8.XI) jest 323 ta ,. !  

1992 r. Do końca roku 43
* Znak Zodiaku — SkoipSI
• Imieniny: Agnies^ij f i l  

Romana.
• Wschód Słońca —  7.57 Ł | 

chód —  16.13. Długość dnLiI 
gódz. 16 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrom«teon> 

logiczna przewiduje na 18 1 ^ 1  
pada zachmurzenie z  przejaśni*. I  
niami, krótkotrwałe JT opady I
wiatr południowo | wschodni 
wschodni, umiarkowan|l Temp*.| 
ratura 1— 6 stopni ciepła. I

W  ciągu następnych! dwócfcl 
dni krótkotrwałe opady, jgołD-l 
ledż, temperatura w  nocy od - fil 
do — 2 stopni, w  dzień 0—5 & | 
pni ciepła.

SKUPUJĘ M  
wszelkie ordery 1 medale. I 
Zwracać się: ViInios, teL | 

42-19-77 po Kodt 19.00, 
(Zaml 1315)

DROGO SKUPUJEMY CZEK | 
INWESTYCYJNI^ 

Opłata od razu.
Zwracać się: Vilnius, iL I 

Monluśkos 27. 1 piętro (Zwfr I 
rzyniec); Zirmunu 27, n plę-1 
tro; tel. 77-99-76.

(Zam. 13121

SKUPUJEM Y® 
dolary USA i marki niemi? | 
ckie.

Zwracać się: Viinius, tel I 
35-46-22. (Zam. 1242̂

SPRZEDAJEMY 
dolary USA i marki niemi? | 
ckle.

Zwracać się: Vilnlns, lel.L 
75-25-74. (Zam. 11243) ffj

 ----------------------------------~ ~ ~ m
KUPUJEMY 3  

czeki inwestycyjne.
SPRZEDAJ EMY-1 

odkurzacze ..Audra** 1 \
dra-puf". ,

Zwracać sie: Vilnltn> , I
Radyilaites 3*206, teL 
75. (Zam. 1 & L

W yrazy sz 
czucia Marii 
powodu śmiei 
zespół sklepu

Dyżurni wydania: 

Krystyna ADAMOW ICZ, 
Teresa 2ARK,
Jan LEW ICKt 
reresa STRUMIŁO, 
Marian BOGDZIUN 1

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwytsze) 1 Rządu Re
publiki litewskie). Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu> 
vos Republika, Vllnius, 
Lalsyós pr. 60.

Kod 07218 
Cena 4 talony.

W  Polsce —  800 zł.
Zam. 3898

Nr rejestracji —  322. 
Druku) e Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-03, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-70, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-89-86, ły d a  
politycznego —  42-78-81, żyda  wsi —  42-79-08, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — ^42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury I sztuki —  42-70-88, felietonów i sportu
—  42-99-83, listów ■— 42-00-05, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci •— 42-90-81, tłumacze —  42-90-00, 
42-72-71, styl l id  —  42-72-02, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAŁCEW K ^ j

Usługi XERO —  powielanie d0^  | J 
nych dokumentów —  pr. Lais$f^HM 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 3  
do 17.00 w dniach pracy, tel. 42-70*^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr. Î **j 
svós 00, 11 piętro, pokój nr 1114. ^  

lefon —  42-00-03.

l i


